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Bol?zewkWe zakusy spaliły na panewko. — Kolejarze nie poszli na 
lep bolszemcklej agltaefi. — Strajk powszechny cle udał się. — 
Zdecydowana postawa rządn i naród a uchroniła państw© od kata­
strofy. — Roniosfe zamierzenia prezydenta f^itosa. — Polityczne

konsolidacje.
Rzeczpospolita polska przeżyła w ubiegłym tygo­

dniu znowu okres cały, ciężki i grożący donioSeai njera- 
nerni następstwami, na szczęście okres, z którego wy­
szła zwycięsko. Stało się to dzięki zdecydowanej i u sta­
nowisku rządu pfezydeuta WWÓna, a'a też i dzięki po­
stawie społeczeństwa, które prze) w *  i przekonała się, 
se zaburzeuia przeciwpaństwowe, wywoływane są w Pol­
sce przta o b c e  ż y w i o ł y  i za  o b u e  p i e n i ą d z e .

Wiadomo powszechnie, że kiedy jak kiedy, aie 
w tych obecnych ansach przeJcwszystkiem Rzecznosno- 
iita potrzebuje spokoju I ładu. Stoimy przecie przed 
rozstrzygnięciem najpoważniejszych dla państwa zagad­
nień, przed r l e b i s c y t e m  na G ó r n y m  Ś l ą s k o ,  
przed załutwi-nien s p r a w y  w i l e ń s k i e j ,  -rząd do­
p r o w a d z e n i e m  do  s k u t k u  p o k o j u  w Rydze i do­
kończeniem zabiegów okołe utrwalenia pokoju, t. j. przed 
z a w a r c i e m  w a ż n y c h  d l a  P o l s k i  s e j n s z d w  
z s ą s i a d a m i .  Są to wszystko sprawy, których po­
myślny dla Polaki wynik zależy w olbrzymiej mierze od 
tego, ik się ułożą stosunki wewnętrzne państwa, czy 
będzj-imy mieć spokój wewnętrzny, maożliwisjący pracę, 
której tak bardzo i nam i światu całemu potrsefas, czy 
przez to zdobędziemy wreszcie zaufanie do nas zagra­
nicy, która właśnie wskutek strajkó w i rozrnchów uważa 
nas jeszcze ciągle za państwo tymczasowe. Ta nieufność 
jest zagranicą tak silna, że nawet we Francji, która 
nca może najlepiej zna. z którą weszliśmy w ostatnich

czasach w ścisły sojusz, wiadomość o strajku kolejowym 
w Polsce, wywołała wprosi przerażenie, które zresztą 
odbiło się na wrzystkich giełdach Europy nową ogromną 
z n i ż k ą  k u r s u  m a r k i  p o l s k i e j .

Gdy się to wszystko wie, trndno się-oprzeć wra­
żeniu, że ludzie, którzy w takiej chwili jak obecna, gdy 
od plebiscytu na Górnym Śląsku dzieli nas zaledwie 
dwa tygodn o, usiłowali podminować byt państwa i cał» 
jogo życie gospodarcze przez wywołanie strajku naprzód 
kolejowego, a rastęnnie powszechnego, źe ludzie ci 
działają na połacerio i za pieniądze naszych wregów, 
którym właśnie na tem zależy, aby nie kiedyindziej, ale 
właśnie teraz, w tej najważniejszej chwili, wywołać 
w kraju an&rcLję. Zresztą dcmysły okazały się prawdą. 
Rząd dostał w ręce dokumenty, stwierdzające, że straj­
kujący działali wedłrg wikazówek z Moskwy i za mo­
skiewskie pieniądze, przyczem i Niemcy nie pozostają 
ua uboczu. .

Bolszewicy, mimo, iż w Rydze obradują z nami 
o pokój, nie zaprzestali w całe roboty, aby w Polsce wy­
wołać rewolucję “owiecką. Moskiewskie żydki, trzęsące 
Rosją, midyby okropną ochotę „panować1* we Warsza­
wie, tembardziej, żo w tym kierunku mają nawet pewne 
zobowiązanie wobec Niemców. Skierowali więc .wszyst­
kie wysiłki, aby właśnie w tym, tak dla Polski ważnym 
okresie, wywołać strajk kolejowy i dopięli swego w te- 
orji, mianowicie zarząd związku kolejarzy uchwalił strajk.



Do tego strajku przyłącr^li sh  pocztowcy, którzy zre­
sztą, zapcmocą telegrafu bez d/utn otrzymali w pa.ę uli 
potem z Moskwy od bolszewików pozdrowienie i p r z y ­
r z e c z e n i e  p o p a r c i a  n i e t y l k o  s ł o w e m,  a lb  
i p i e n i ę d z m i .  Radjotelegram ten został przychwycony 
przez radjostację rządową w Warszawie- Ogłoszony pu­
blicznie, wykazał ou, namacalnie udział bołszewji w pró­
bach wywołania w Polsce anaThji.

Rząd wiedział co się święci i postanowił stanąć 
w wMrącie państwa przy użyciu, wszystkich środków, 
jakie aut do rezperzędzenii. Preedewszy jtkiam więc przy­
gotował na ważniajsaych dworcach kolejowych w o j s k o ,  
które odraza po wybuchB strajku zajęło stanowiska wy 
znaczone i nie popnściło do zatamowania ruchu kolejo­
wego. Następnie prezydent W i t o s  i naczelnik państwa 
P i ł s u d s k i  ogłosili dekret, na podstawie którego cały 
per&*id na wszystkich kolejach w państwie, poddali 
pod moc bstaw wojennych, co się pospolicie nazywa 
z m i l i t a r y z o w a n i e m  k o l e i .  Dowódcy okręgów 
wojskowych edrazu wydali zarządzenia, na podstawie 
itók/eti oporni kolejarze, nie chcący spełniać obowiąz­
ków, miel. być oddawani p o d  są d  d o r a ź n y  i ka­
r a n i  ś m i e r c i ą  przez powieszenia mb rozstrzelanie 

fcłucjaliści uczuli się dotknięci temi surowemi za­
rządzeniami rządu. Sami oui byli strajkowi przeciwni, 
znali bogiem jego charakter i przyczyny, ale' w ostat­
niej chwili musirli się do strajku przychylić. Nie sądzili 
osi, że właśnie rząd diłcpa, rząd Witosa, znanego po 
stępoFca i demokraty do szpiku i kości, chwyci się ta i 
radjhklnyeh środków i dlatego zaatakowali rzri w jc j-  
mie. Prezydout Witos w mocnych, stanowczych słowach 
stwierdził, ze mając Jo wyboru między praworządnością, 
s  auaichją, między dobrom państwa, a iaa:ą popularno­
ścią u warchołów, wybrał dobro państwa i sięgnął do 
środKów bardzo surowych, ale w interesie państwa ko­
niecznych. Oświadczył zresztą, że gdy tylko na kolejach 
nastąpi zupełny spokój, to rząd natychmiast owe garowe 
zarządzenie cofnie. Sejm olbrzymią większością oświad­
czył się za prezydontem Witosem i stanowisko jego 
przyjął do zatwiei dzającej wiadomości. Przeciw rządowi 
fSo»ow«ii tylko socjaliści, ci z potodów zupełnie zro- 
a jiiałych, oraz przywódey Thugutftowców —  bo cliłopi 
Thugurtowćy głosowali za rządem — natnralnie pi Sta- 
piński, który zawsze będzie głosował przeciw Y7itosowi, 
bo iru nie może darować, iż to nie Stapiński, ale Witos 
jest p e a w e i  i — oczywiście — żyuzi.

Jeżeli choizi o lad, to ludowcy nie mogli głoso­
wać inaczej, jak za rządem, któ^y okazał silną rękę 
w tłumienia anarchji. Lud pragnie wreszcie spokoju, 
ład wie, że dziś konieczne jest w Polsce wzmożenie 
ruchu kolejowego, a nie strejków nieustannie i  dlatego 
Ud z radością powitał zarządzenie przeci wet rajko we 
rządu, bo ujrzał w nieb nareszcia tę mocną, gospodar­
ską rękę chłopa prezydenta, której i lud t wszystkie 
inne warstwy oddawna oczekiwały.

Sejm v :»c niemal jednomyślnie wziął razem z rzą 
lem odpow*dzialm «ć za watkę z anaichją. Woła Sejmn 
była rzetelnym odbiciem woli ogromnej większości rpo- 
reczeństwc Ukazało się bowiem, że pracownicy kole­
jowi, z bardzo uielieznvini wyjątkami, t;Je poszli na 
ep bclszew ckiej agitacji i nie strajkowali, tak. iż raeh 
klejowy me doznał w grancie rzeczy większych ze- 
»arzeń Bolszewickie zakusy spaliły na panewce. Ku- 
e j  a r z e  u d o w o d n i l i ,  że  są ż y w i o ł e m  na­

pr ą  r  d ę p a t  r,i o t y c z n y  m i nie chcą mieć ric wspól­
nego z przywódcami, którzy świadomie czy nie świa­
domie nsilowali ich wciągnąć w służbę dla celów Mo­
skwy i Be: lina.. P r  zy  w ó d e y  z w i ą z k u  k o l e j a r z y  
z o s t a l i  a r e s z t o w a n i ,  a po ich usunięciu z roboty 
rtrajk Ir.Giejarzy, który się jeszeze tu i ówdzie tlił, za­
ciął z  n ie jisą  wygasać. Agitatorzy bolszewiccy '/do­
byli się ńa smutną odwagę jawnego wystąpienia nrztciw 
rządowi za zmilitaryzowanie kolei i ogłosili na pónie- 
działek 28 lutego ełr%jk powrwdmy. Chcieli cni po­
stawić się ponad rządem, co więcej, itrusić rząd da 
ugięcia się przed nimi. Rząd się jednak me ugiął, a ol­
brzymia większość robotników zrobiła to, co zrobili 
i kolejarze, machnęła ręką na wezwanie strajkowe i po­
szli do pracy. Łódź pracowała 28 lntego c-ła, w Za­
głębiu węgiowem tylko zdeklarowani bolszewicy do 
ptacy nie poczli, alb zresztą* i w kopalniach ł  we fa­
brykach praca nie uh-gła przerwie Strajk powszechny 
nie udał się, taksamo, jak strajk kolejowy.

Zdecydowana postawa rządu i społeczeństwa achr^ 
niła państwo nasze od katastiofy. Bolszewicy przekonali 
się, że Polska chce być deraokra yc/.ną, ale nie chcą 
być sowiecką, naród zaś nabrt.l otuchy, bo przek mai 
się dowodnie, że uareszcie ma rząd, który się nie ciaćką, 
nie ulega, aie ctojąc na straży państwa, a więc upół^ 
umie Sam w atcydającej chwili ożyć decydnjącytb środ­
ków, choćby one tię team, czy owewt st*nswś«fcw« ni* 
podcbnłj.

RónrfrCłeśme wystąpił, rząd z całą eneigią prze 
-r jaiiTOrfjm Iwłszewiltote, 8’ órzy f o  

swoje hijd.-fc t»o  sieje rozgoryczenia wśród mas, tea- 
samem działają r.a rzecz bolszewików, to jest przeciw 
piekarzom. W nocy z soboty aa niedzielę aresztowań* 
w samej Warszawio 18-ta najwybitniejszych kupców 
(w tem 9 żydów) z& „pasek14. Aresztowania w innych 
miastach nastąpią lada dzień Rząd wys/edłsay zę zało­
żenia, że musi najenergiczniej tęjić robotę przeciwpaa- 
stwową, nie mógł iść tylko przeciw strajkują ym ale 
poszedł także pizeciw tym, co dc wybucha strajiÓJ? 
stwarzają podłoże przez niemiłosierre bogacenie -się na 
„pasku11, kosztem najbiedniejszej ludności. Mużemy mieć 
nadzieję, że gdy we wszystkich bodaj większych m** 
stach paskarze dostaną się do kry minął v, gdyż ich na 
podstawie sądów oorazaych zacznie się ekspedjować n» 
tamten świat, to w niedługim czaris ustaną okropne 
ceny za różne artj-knły i pzulejąca droży-'—i  nareszcie 
ustanie.

Jak z tego widać, rzą4 prezy<*fnfa ‘ Itssa, który 
raz już wyprowadził państwa * największego niebezpie­
czeństwa, zabrał się termz z Całą «!e«r$>ą du wyprą 
waeze.iia paintw* z ekiesu ansrohp spJecznej i £i 
spodarezsj Bierze się do tej roboty, żmudnej i ciężkiej 
z cala świadomością, ie to nie przelewki, że trw ba'bą 
d. ie nieraz się wziąć do środków wyjątkowych.

Gdy się do tego duda szereke zakrei oiis zaaJa 
rze ie prezydenta Witosa w kierunku zagespedarewania 
edlepów. sMCienizowania . kresów i zrefeneiMtfama od- 
hudev y kr ju  przez destoaowanie jej do warunków 
w pierw ostanie w życie reformy rolnej, to musi "się 
otwarcie powiedzieć, że w tym g „Uinecie. w którym lu­
dowców jest zaledwie dwóch, wszystkich tych wielkich 
rzeczy przeprowadzić się nio dą L u d o w c y  b i e r ą  
na s i e b i e  w i e l k ą  * d p o w i e d z i a J fl o sc.  A b y  
j e j  s p r o s t a ć ,  mu s n ą  m i e ć  w g a b i n e c i e  o c g * -



s

w i e d n i ą  s i ł ę ,  o d p o w i a d a j ą c ą  M l e  i z n a c z e ­
n i e  s t r o n n i c t w a .

Konsekwencji politycznej w tym kierunku należy 
oczekiwać w najbliższym czasie.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Sejmu z dnia 25 lutego 1921 r.
Po odczytaniu interpelacyj omawiano sprawę prze­

kazania byłego Sejmu we Lwowie na nżytek uniwer­
sytetu lwowskiego. '

Izba uchwaliła rezolucję p. K ie  m i k a .  (P. S. L.)
W sprawie strejku kolejowego;

P. D ę b s k i  (P. S. L.) zapytuje rząd, jaka jest 
przyczyna strajku i co rząd zatnie/za uczynić celem 
przywrócenia normalnych stosunków na kolejach.

P r e z y d e n t  W i t o s :  Historja strajku niezawod­
nie dokładnie jest znana Izbie. Wspomnę tylko —  że 
przed parn dniami wskntek wezwania partii kómnnl 
stycznej tn i ówdzi 5 wybuchły sporadyczne strajki. (Słu­
chajcie). Obowiązkiem rządu było kontro^wać przebieg 
tych przygotowań, a równocześnie starać się o to, aby 
rnch normalny 1 potrzebny ludności, jakoteż interesy 
państs/owe na tern nie ucierpiały.. Ponieważ strajk, nie 
był podyktowany interesem szerszych warstw pracowni­
ków, lecz zupełnie innemi powodami i obcą był kiero­
wany ręką, a j a k s t w i e r d z a j ą d o w o d y  —  k t ó r e  
r z ą d  ma w ręku,  g r u b o  s u b s y d j o w a n y  p i e ­
ni  ą d z m i  n i e z a w o d n i e  p o z a k r a j o w y m i  (Słu­
chajcie), było rzeczą konieczną poddać go ścisłej kontroli. 
Sabotaż, niszczenie urządzeń kolejowych, rozkręcanie 
różnych części maszyn, dowodziły, że strajkiem kiero­
wała ręka, której nie tyle zależało na wywalczeniu po­
prawy bytu pracowników, jak na uniernebomieniu tej 
arterji, jaką jest kolej. Po tych aktach sporadycznych 
strajków, któie nigdzie n:e objęły szerszych warstw pra­
cowników, maszyniści kolejowi postanowili rządowi ter­
min tak krótki, że choćby chciał przeprowadzić jakieś 
rokowania, to byłoby to niemożliwe, a następnie takie 
warunki, że zgodzenie się na nie przyniosłoby niesły­
chane obciążenie dla państwa i w dzisiejszych stosun­
kach było wprost nie wykonalne. Wobec tego, że przy­
gotowania do wywołania strajku generalnego rozpoczęły 
się na, wielką skałę, rząd musiał się chwycić ostatecz­
nego środka, jaki ma prawo daje do ręiii i środek ten 
zużytkował (brawa na prawicy, okrzyki na lewicy). Pań­
stwo dziś jest w przededniu najważniejszych rozstrzy- 
gmeń. od których w wysokim stopnia zależeć będzie 
jego los i niezawodnie niema nikogo w tej Izbie, komnby 
na losie państwa nie zależało. Okazuje się jednak, że 
sa w Polsco ładzie, którym na Polsce nie zależy, a któ­
rzy by chcieli, aby decyzje te nie wypadły pomyślnie dia 
państwa. Jeśli pracownicy tej czy innej kategorji żą­
dają polepszenia bvtu, to nikt aią tema me dziwi, rząd 
liczy się z tem bardzo poważnie i wszedł na tę drogę, 
i dziwić się wsprost wypada, że właśnie teraz pewne żywio­
ły mogą niszczyć państwo. W takiej chwili przychodzą 
indzie i nie chcą widzieć nikogo prócz sieDie. Nie sto­
suję tego do żadnej partji politycznej, tembardziej, że 
wszystkie partje polityczne wyparły się tego rucha. 
Odnoś się to więc do żywiołów, które są antypaństwowe.

Nie wiem, jak wielu znajdzie się w tej wysokiej Izbie 
członków zdecydowanych na ich obronę. Idąc po drodze 
nwzglęanienia słusznych żądań pracowników pierwszej 
kategorji, rząd zdecydował się im wobec ciężkiego po­
łożenia aprowizacyjnego wyrównać i zwrócić braki apro- 
wiz.cyjne, oraz poczynił wszelkie kroki, aby dane obiet­
nice w całej pełni były urzeczywistnione.

Również zdecydował się rząd podnieść mnożnik na 
525. Pozatem istnieje komisja międzyministerialna, która . 
przygotownje poprawę bytu urzędników na każdenj polu, 
Nikt się jednak nie może dziwić, że w tak zawiłej spra 
wie nie mogły być natychmiast powzięte decyzje. Za­
padną one jednak w najkrótszym czasie, i to, co w tetti 
państwie stać się może, wszystko zostanie uczynione. 
Mogę dziś oświadczyć Izbie, że z chwilą, kiedy dojdaią 
do spokoju, kiedy interesa państwa będą zabezpieczonej 
ani jednej chwili rząd się nie będzie trzymał tego środka 
i natychmiast zostanie on usunięty. O b e c n i e  nac z e l -  
n e m  z a d a n i e m  r z ą d u  v» k o n f l i k c i e  m i ę d z y  
p r a w o z ą d n o ś c i ą  a a n a r c h j ą b y ł o  b r o n i ć  i m  
t e r  e s ó w  p a ń s t w a .  (Huczne brawa i oklaski na pra 
wicy i w centrum).

Przemakał następnie p. Żuławski, poczem zabrał 
głos p. Moraczewski, który domagał się cofuięcia mili­
taryzacji kolei.

Prezydent ministrów Witos przypomina swojt 
oświadczenie, że jeżeli nastąpi spokój i porządek, rząd 
wydane rozporządzenie cofnie. Dlatego też żądanie p. Mo* 
raczewskiego nie jest aktualne.

P. D ę b s k i  stwierdza, ze interpelacja wystoso 
wana orzez jego klub odniosła skutek. Rząd dał wy­
czerpujące wyjaśnienie co do istotnych przyczyn strajku 
i środków przez się zaatosowauych Mówca stawie wnio­
sek, aby odpowiedź prezydenta ministrów Sejm przyjął 
do wiadomości.

P. Hryckiewicz. Wzywamy rząd, aby wytrwał df 
końca i zarządził wszystko, co nważa za konieczne. Wy- , 
rażamy rządowi najwyższe uznanie za to, że zdobył sil 
na tak wielki czyn, którego opiuja publiczna dawno Się 
domagała.

Wniosek socjalistyczny o bezprawne zastosowanie 
ustawy z dnia 27 marca 1920 r. o militaryzacji kolei 
i bezprawne ogłoszenie sądów doraźnych w warszawsKin
O. G., tudzież wniosek pp. Kaczyńskiego i Łabędy 
w sprawie niezwłocznego poprawienia bytu pracowników 
kolejowych, odesłano do odpowiednich komisyj, wniosek 
zaś p. Dębskiego treści: O d p o w i e d ź  p a n a  p r e a y -  
d e n t a  m i n i s t r ó w  w s p r a w i e  s t r a j k n  k o l e  
j o w e g o  Se„ ' m p r z y j m u j e  do w i a d o m o ś c i  -  
uchwalono.

Po referacie p. Godka i przyjęciu ustawy w spra 
wie podziału miejscowości na klasy dla oznaczania do 
datku droiyźnianego i w sprawie stopni sluż.buwycł 
oraz stopni płac funkcjonarjnszy państwowych, posie­
dzenie zamknięto.

Na posiedzenia Sejmu w dniu 1 marca zerwała się 
znown burza, gdy poseł Barlicki wniósł interpelację 
w sprawie konfiskaty jednodniówki „Rob", za ogłoszę 
aie interpelacji poselskiej. Bnrza ta przybrała tak ostp 
rozmiary, że marszałek Sejmn wykluczył posła Daszyfi 
skiego na 5 posiedzeń z Sejmn. Po przerwie jednas wy­
kluczenie to cofnął na skutek oświadczenia lewicy, żt 
przez wrzawę nie słyszano wezwania marszałka do po 
rządka. W rezultacie dyskusji Sejm przyjął uchwałę k »
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jnfrji regulaminowej, że wszystkie wnioski i interpelacje, 
Lgłotzono na jednein z posiedzeń Sejmu, bez względu 
na to, czy zostały w całości odczytane, czy nie, są nie­
tykalne.

Z kolei odczytaną została interpelacja P o lsk ie g o  
s t r o n n i c !  wa L u d o w e g o  i? s p r a w i e  e n e r g i c z ­
n e g o  z w a l c z a n i a  p a s k a r s t w a .  Interpelacja 
stwierdza, że główną przyczyną drożyzny jest chęć ży­
tku niepowołanych handlarzy. Rząd w ostatnich dniach 
aresztował w ‘ stolicy czterech wybitnych kupców. Akcję 
ię potrzeba rozszerzyć na całe państwo. Interpelacja z>o 
pytnje, CL/ rząd ma przygotowane spisy paekc-rzy, czy 
przedsięwziął kroki, aby ich aresztowano i czy zarządził 
co potrzeba, a b y  p a s k a r z e  p o n i e ś l i  na j s zybc i e j  
z a s ł u ż o n ą  k a r ę ?

Minisier spraw wewnętrznych Skulski, odpowie­
dział: Niedawno wydał rząd odezwę do społeczeństwa. 
Drożyzna nie jest spowodowana tylko względami gospo- 
darczecJ. Odezwa, wyaana do społeczeństwa w sprawie 
niepodwyższania cen, nio przyniosła pożądanych rezul­
tatów. Rząd musi się więc uciec do środków represyj­
ny eh. Arosztowanu wiele osób, podejrzanych o lichwę. 
Rząd jednak nie może zestawić spisu paskarzy i are­
sztować ich, albowiem w o b o c n y c h  w a r u n k a c h  
Jest  to p r a c a  za t r u d n a  (różne okrzyki). Staramy 
sio przedewszybtkiem o napiętnowanie wypadków typo­
wych. Sprawy te należały do tej pory do Urzędu walki 
e lichwą i dopiero od kilku dni należą do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Uprawnienie do aresztowania pa* 
karzy na podstawie ustawy z unia 27 lipca przekazań* 
zostało wojewodom. Dotychczjzs sprawozdania w ojew o­
dów jeszcze nie nadeszły. Będąc w kontakcie z komi­
sarzem rządowym miasta Warszawy, dowiaduję się, że 
około 3 0  o só b  je s t  w  W a rs z a w ie  in te rn ow a n y ch  za  lich ­
wę i że  przeciw tym osobom wszczęto doehodacuia 
sądowe, więc będą pociągnięte do odpowiedzialności. 
Rząd jest zdecydowany akcję tę kontynuować i zapo­
wiedział ją nistyiko jako środek doraźny,) lecz] jako 
- ' "ję celową na szerszą skalę.

Fo odczytaniu kilku wniosków nagłych posiadze 
ni" samkcięto.

Układy pokojowe w Rydze 
dobiegają końca.

 ̂ Mocne słowa prezydenta ministrów Witosa, wypo­
wiedziane w jego mowie ostatniej w Sejmie (przytoczo­
nej przez nas w poprzednim numerze), a stwierdzające 
ined całym światem, że winę przewlekania układów 
pokojowych w Rydze ponoszą tylko i wyłącznie bolsze­
wicy —  odniosły bardzo szybko skutek, Zdemaskowani 
przed całym światem bolszewicy, przestali się bawić 
w ciuciubabkę, i układy, któro stały od paru tygodni 
ta martwym punkcie, z miejsca ruszyły naprzód, tak, 
te w niedzielę ubiegłą rozpoczęto Już ostateczne usta­
lania tekstu traktatu pokoje* 130.

Podpisany już został ukłerd o wymianie jeńców 
powrocie do ojczyzny ewakuowanych i wychodźców. 

5are3zcie więc jeńcy nasi, od lał przebywający w Rosji, 
lędą mieli w tym roki1 możność powrotu na łono rodzin,
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któro ich tu z tak< tęsknotą oczekują. Podpisane też 
zostały umowy o zwrocie mienia polskiego z Rosji. 
Układy o złoto toczą się jeszcze. Trzeba jednak zazna­
czyć, że złota nie mają i bolszewicy. Dadzą oni nam 
wartość złota zapewne w platynie i w brylantach, któ­
rych mają dość. Ostatecznie wszystko to jedno, bo za 
brylanty i platynę zawsze dostaniemy złoto.

Ostatnie wiadomości brzmią w ten sposób, że osta­
tecznego podpisania pokoiu w Rydze można $!ę spo­
dziewać w połowie marca. Jeżeli bolszewicy mają. jakieś 
zobowiązania wobec Niemców, a zdaje się, że tale jest, 
to jednak trzeba się liczyć z tem, że potrafią przeciągnąć 
ton termin naczas po odbyciu plebiscytu na Górnym 
Śląsku, a więc do drugiej połowy marca.

2 0  marca wypnwissię Górny Śiąsk.
Termin plebiscytu na Górnym Śląsku wyznaczony 

jnż został ostatecznie na niedzielę 20 marca. Dwa ty­
godnie wiec zaledwie dzieli nas od tego wielkiego dnia, 
w którym ludność lej piastowskiej dzielnicy powie swoje 
ostatnie słowo, do kogo chce uaieżeć, do Polski czy do 
Niemiec. Jeżeli o nas chodzi, to my plebiscytu jesteśmy 
pewnŁ Polacy nie wątpią, że bracia ich osiągną na 
Śląsku większość liczebną, która stwierdzi raz nareszcie 
polskość lej dzielnicy.

Trzeba jeimas jasno powiedzieć, że w sprawie tej 
mamy zdecydowanego wroga nietylko w Niemcach, ala 
w Aoglttac1. 1 Włóchaen. D w a . te państwa koalicyjne 
zapłonęły ta k ą  m iło śc ią  do N iem iec, że na k ażd y m  k ru k a  
szk od zą  P o lsce . A n g i ja  i W ło ch y - s p ra w iły , że s k o p io ­
wana przez Niemców olbizymni, bo 200.000 głosów 
licząca zgraja niemiecka, zaopatrzoua w fałszywe nieraz 
dokumenty — zgraja, z której trzy czwarte Śląska nio 
pamięta, głosować będzie w tymsamym dniu, co i ludność 
rdzenna. Samo dopuszczenie tej ma*y rzekomych emi­
grantów jest skandalem ze strony Aug’ji, k tó re j kie­
rownik rządu, osławiony Lloyd George, wogóle uprawia 
politykę skandali, która wcześniej ezj później pomści 
się, bo się musi pi mścić na Angiji, ale na razie może 
się pomścić na nas. P. Lloyd George uznał za wska­
zane nawet teraz w parłam ucie kpić sobie z praw 
Polski do Górnego Śląska. P. Lloyd George kpił z nas 
już przed S miesiącami i pomyli! się — pomyli się 
i teraz. Dobrze powiada przysłowie: Możniejszy Bóg, 
niż pan Ry msza.

O  K d M i p l e c M B l e  p e k e j a .
Jak <3 noi iuy  ag innem miejsca, układy pokojowo 

w Rydze dobiegają końca. Najdalej za miesiąc będziemy 
mieć nareszcie ostatecznie pokój.

Rząd dbały i przewidujący, myśleć musiał i myślał 
jut nietylko o doprowadzeniu do piakoju, ale i o zabez­
pieczenia trwałości logo pokoju. Jeat bowiem rzeczą 
wielkkj wagi, by pokój wk ugruntować, iżby os nie 
pękł przy lada sposobności.

W  i.akiż sposób gruntuje się pokój?
Oto w teu, żo się zawiera sojusze z'państwami, 

które ma]ą wspólne z nami interes*. Rząd prezydsnia



Witosa poszedł na tą drogą i może sią jut poszczycić 
donios^emi rezultatami.

W ubiegłym tygodniu, ministrowie S a p i e h a  
i  S o s  a k o w s k i  podpisali w Paryżu umowy polityczne 
i wojskowe. W  ten sposćb Polska stała się istotną 
Sojuszniczką Francji. Jest to pierwszy nasz sojusz.

W  chwili, gdy te słowa piszemy, minister Sapieha 
1 Bzfcf sztaba gen. R o z w a d o w s k i  bawią w stolicy 
Rnmunji, w Bukareszcie, gdzie toc?.ą sią układy o umówę 
wojskowa między ooeme sąsiadającami państwami,

W Paryża usiłowali Francuzi skłonić rząd polski 
do porozumienia się bodaj z Czechami. Sprawa ta nie 
posunęła sią naprzód z powodów wiadomych. Polska 
chce być w sojuszu z Czech&ui, ais dtpóU dzieli nas 
przepaść S'*tris*, dopóki ta przepaść nie zostanie zasy­
pana, a to tylko od Czechów zależy, dopóty o żsdaea 
zbliżeniu się z naszej strony nie może być mewy.

Tajne organizacjo wejtee niemiecki 
na G6np Śląska,

Urzędnicy cławi prtrt kcmsndą generał Sterna.
Aby dać Szan. Cżyteluikom obrał, jak są zorgani­

zowano tajne organizacje wojskowe niemieckie na liór- 
Eym bląskn, podajemy w doslownem brzmienia tajne 
pisiiio starszego rewidenta cłowego z Raciborza, p. 
Freinera.

„Z polecenia zastępcy prezydenta oddziału, p. Dis- 
sidga, starszego radcy rządu, przesyłam jedną kartę 
pona dania na order „Śląskiego Orła- z pokorną prośbą 
o wręczenie jej urzędnikowi, p-zeniesionem do tamtej- 
bzegi powiatu. Z powodu zakaza Międzysojusznicze] 
Komisji, przesłanie i wręczenie tego orderu nie może 
się odbyć w drodze urzędowej. W razie jakiejś wątpli­
wości i «. celu uniknięcia trudności ze strasy Komisji 
.Międzysojuszniczej, proszę zwracać się do mnie pod mohn 
prywatnym adresem. Należy unikać wymiany listów w tej 
sprawie i należy się peptonu5, aby w prasie nie nmie- 
szczuno żadnej wzmianki o nadmua tego orderu. P rad 
ca Dissing poleca wyrazić swoje najserdeczniejsza ży­
czenia temu wzoroiresn urzędnikowi, z powoda udania 
mu orderu „Śląskiego Orła*. Osobiście przyłączam się 
do tych życzeń. Podpis; Feiner, Oberzollreirisor, Ratibor 
Troppaa str. 46“.

Do tege listu dołączono świadectwo posiadania, 
na którćm to świadectwie podpizaay jest nadający ten 
order gen. r. Stern, jako dowódca ansji niemieckiej. 
(P. A  t . )  ___________

Pieśń zemsty nad Polakami.
Niemcy rozrzucają w tysięcznych egzemplarzach 

następującą pieśń. Każdy, kto ją przeczyta, pozna, jaka 
tam do nas nienawiść. Każdy więc powinien w walce 
o  Górny Śląjk wniąć udział, choćby przez datrk pii- 
niężuy.
Pomóż o  Boże! sprawie sprawiedliwych,
Nit wyda] Niemców w ręce Lachów mściwych,
Daj nam zwycięzkim kroczyć w Polsce krokiem.
Daj mścić s.ą ogniem i krwi potokiem!

Ślej plagi Polsce, dżuma niech pusteszy,
A gad jadowity się u nich panoczyt 
Nasienie piekta, polski rod gałgani,
Niech porwie piekło, niech porwą szatani 1

Gdy Śląsk ma być polski, daj zdechnąć Bożel 
Dzieciom polskim ua loaie watek w ti wcjł*. 
Wtedy okalecz Laphów ua togach i rękacn, 
Niechaj oślopną w najsreiszych udrękach. 
Dżuma, chorobr niech w Polskę uderzą.
Zarazy i płacze niechaj się a niej szerzą!
Piech widzą wsie polikie i. nnarta, sioła,
Ż e  próżno Niemiec do Boga nie wol \

Wtedy Wszechwecny zsyłaj w nich pioruny!
Niech huty, kopalnie "tiwawe zniszczą łuny!
Niech w ogniu zginą mężowie i matki!
Niech palą się, tonią, plugawe ich o sutki!
Niech 7.gia*e ploa ro!ky poi n;e«iecką nogą 
Dej zar-JH ć n_* plemię! spal je pożogą!
Daj, Boże Niemcom, w krwi polskiej broczyć,
Jako mścicielom po ich kraju kroczyc.

Daj nam o Boże, przeklętych przez Ciebie 
Tych piekła synów zarżnąć na ich glebie! 
Niemieckie serce znać uie chce litości,
Ż y je  ‘w niem nienawiść oo  oFtatecznoód!
Gdy raz pa łoś® śmierć:' leżeć będę,
Wtedy na modlitwę jedDą się zdobędę;
I5iże ^wszechmocny! Niemców Opiekunie!
Zrób z Polski p jtyn ię ! N*eck zaginie w łcuLet

W

„H a Piastow ym  Ś lą sk u ".
Już przyszedł czas! Już stał się cud!
Js.i godzin słyszę bicie..
Śmiertelnym suem chwycony lud 
Przebudził się o świcie! P

Już nadszedł dzień! Już błysnął dziw, 
Co był nicpowiadaay...
Z letargu lud się przechnął żyw 
I wstrząsnął grobu ściany.

Już dach żywota woła nań,
Potężny duch narodu;
„Łazarzu, w trumnie złożon, wstali,
Już idą brzaski wschodu!-

. Przespałeś noc, prz< spałeś dni,
W śmiertelne zła spowity,
Dwugłowy orzeł krakał ci,
Że zgasły Boże świty..

A  oto zorza świeci rań,
Pod niebo hejnał leci...
„Łazarzu, ludu śląski, wstań,
Ty kmiecia Bożych kmieci!*

Marja RotwpnicboL

M t  natjthr *bs3 do znnjeasych i razom z20i*!o 
i  mrę aa Śląski lli&mcy chcą go nam

zrabować! Musiśc ),« brsałć.

Kjśleie o kradadt nasursb a . LLrnysa Ćląitail
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0 podniesienia rolnictwa.
Przed kilka dniami oibylo się w prezydjum Bady 

rminisfcrów pod przewodnictwem pana prezydenta mini­
strów przy udziale interesowanych ministrów, względnie 
zastępców ministrów konferencja, celem zbadania środ­
ków', zmierzających do zabezpieczenia zasiewów wiosen-
l.ycli- Na konferencji tej okazało się, że w porównaniu 
ze etanem zasiewów łuku nbiegłego pozostaje jeszcze 
do obsiania około 1 miljon morgów już obrobionych
1 przygotowanych do oboiewn, licząc łącznie Kongre­
sówkę z Małopolską i kresami wscnodniemi. Na powyż­
sza cele konieczne jeśt zabezpieczenie przynajmniej 
10.000 wagonów zboża jarego, z czego mniej więcej 
połowa dla Wschodniej Małopolski, której obszary, 
zwłaszcza dworskie, uległy do 90»/0 zniszczeniu przez 
iuwazję bolszewicką. Powyższe zapotrzebowanie ma być 
pokryte częścią w kraju i to przeważnie z Wielkopol­
ski, częścią zagranicą przez zakup, albo w drodze re­
kompensaty. Celem poprawienia wydajności ziemi wyja 
łowionej w czasie wojny światowej, nchwalono dostar­
czyć rełaikom większej ilości nawozów sztucznych tak 
krajowych jak i zagranicznych. W tym celn postano­
wiono zwiększyć produkcję kopalni soli potasowych 
w Kałusza przez zwiększenie ilości robotników i za­
pewnienie odpowiedniej aprowizacji, a dalej zabezpie­
czenie odpowiedniego taboru kolejowego do pizewozn. 
Co do nawozow azotowych i fosforowych, które musimy 
sprowadzać z zagranicy uznano, te zamówiony przez 
kooperację rolną w Warszawie transport w  ilości 25.000 
tonu nawozów azotowych i 60 000 tonn nawozów łoś 
torowych wystarczą częściowo, zwłaszcza gdy syndyka 
to*i rolniczemu w Krakowie uda się przy pomocy rządu 
sprowadzić 800 wagonów nawozów fosforowych z Uór- 
nego Śląska. Bo nad to ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych ma starać się o uzyskanie dalszej ilości na 
wozów sztucznych z zagranicy. Kredytu na obsiew 
Udzielać będzie rząd tak rolnikom już osiadłym, jak 
i napływowym kolonistom oraz spólroinikom, zawiązu­
jącym się, celem zagospodarowania odłogów zależnie od 
sytuacji i środków finansowych poszczególnych osób na 
czas okresu dłuższy albo krótszy, najwyżej do lat G6. 
W związku z wynikiem powyższej konferencji Rada 
ministrów uchwaliła pizedslawiony przez ministerstwo 
rolnictwa projekt ustawy w przedmiocie przyznania temu 
ministerstwu trzy mi Ijardo wog > kredytu na pomoc rolną 
oraz projekt ustawy o pokrywaniu przez skaib różnic 
między ceną kupna ziarna ua zasiew a ceną, po której 
będzie dostarczone rolnikom.

0 położenie tamy kradzieżom
kolejowym.

Ministerstwo spraw wewnętrznych nadsyła nastę­
pujący komunikat: W ministerstwie kolei żelaznych od­
była się konferencja przedstawicieli ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ministerstwa kolei i policji, poświęcona 
kwcstji zwalczania wzmagających się z każdym dniem 
£;adzi’oży kolejowych. Na konferencji uchwalono poste- 
i traki przy kolejowych urządzeniach, magazynach i t. p. 
[z żyjątkiem kas) powierzyć specjalnym stróżom kole­

jowym, z fnnkcjonarjaszy policji zaś utworzyć oddziały, 
których zadaniem będzie patrolowanie na poszczególnych 
odcinkach kolejowych. Ilość oddziałów patrolujących 
ma być określona według warunków miejscowych na 
poszczególnych węzłach, a to w celu osiągnięcia możii- 

'wie częstego kontrolowania terenów stacyjnych i dróg 
kolejowych przez wspomniane oddziały. Opracowano 
również projekt organizacji policji, pełniącej służbę na 
kolejach państwowych. Organizacja ta analogicznie ma 
Dyć lówuie zastosowana uo policyj, pełniących służby 
na drogach wodnych.

Napiętnowanie oszczercy 
Stapińskiego.

WyreK sądu marszałkawikiego w. sprawie posij 
dra Bardla

Poseł Stapiński i tow. wnieśli do p. prezydenta 
ministrów w dum 16 grndnia 1920 r. interpelację, 
w której znajduje się ustęp następnjący:

„Wszelka miara cierpliwości biednego ludu 
się wyczerpała, gdy się okazało, że grantu. orne 
wraz z cgrodami (w Hurnniskach, powiat Brzo­
zów) zakupił poseł Franciszek Bardel, byry mini­
ster rolnictwa i to na spekulację parcelacyjną 
Doszło do naszej wiadomości, iż faktorzy posła 
Bardla 'ofiarowali jednemu z okolicznych nafciarzy 
sto morgów tego gruntu za tiv.y miljony marek“
Dotknięty tym nstępem poseł Franciszek B a r d e L  

nie mogąc w innej drodze ścigać interpelantów, zwrócił 
się do marszałka Sejma, żądając sądn marszałkowskiego 
ala wyświetlenia sprawy.

Sąd maiszałkowski, po zbadania staną faktycznego 
i po przesłuchaniu obn stron na posiedzeniu dnia 11 
lutego 1921 r. orzekł:

, . Zar z ut y ,  czynione przez interpelantów 
pusłowi Bardlowi, Są zy«ła nieprawdziwe, nieceni 
nieuzasadnione, w wysokim etopniu krzywdząoe 
posła Bardla, który nigdy ziemi w Hurnniskach 
powiat Brzozów nie nabywał, nie posiadał i nie po­
siada.

Z a  to  l e k k o m y ś l n e  p o d n i e s i e n i e  
z t r y b u n y  s e j m o w e j  z a r z u t ó w  n i e p r a w­
d z i w y c h ,  opartych na błahych pozorach, zarzu­
tów obniżających powagę Sejmu, a temsamem szko­
dliwych pośrednio państwu, w y r a ż a m y  i n t e r ­
p e l a n t o m  n a g a n  ę“ .

Trąmpczyńskj. Maj. Osiecki. Moraczewski. Stycheł.

Tylko Putek zdolny do tego!
Dni* 19 lutego r. k  odbyło się w Oświęcimiu walne 

zebranie O. T. R., na którem zaszedł bardzo ciekawy fakt, 
jak to prawdziwe są te „kupy“ interpelacyj, wnoszonych 
przez Stapińskiego i Spółkę i gdzie loży ich źródło.

W  sprawozdaniu, składanem przez sekretarza O. T. R., 
Władysława Borucha, była i* wzmianka o delegowaniu przea 
zarząd O. T. R. delegatów do powiatowej komisji ziemskiej.
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Kiedy po sprawozdaniu rozpoczęło dysuusję, jeden 
t delegatów podniósł, że przeciw składowi tejże komisji 
wniósł poseł Pntek interpelację w Sejmie. Pizewodniczący 
wyjaśnił, że kiedy Urząd Ziemski w Krakowie odniósł się 
we wrześniu r. ub. do O. T. R. z prośbą o propozycję co 
Jo delegatów do powiatowych komisyj ziemskich, nie wspom­
niał nic wtedy, że to mu uczynić walne zebranie, bo doty­
czący okólnik G łownego Urzędu Ziemskiego wyszedł dopiero 
w styczniu 192J r. Walne zebranie może zatem wybrać 
innych delegatów lub jeśli ma zaufanie do o s ó d  zapropono­
wanych przez zarząd, pozostawić tych samych Pojawił się 
jeden' wniosek tylko, aby delegatom ’ O. T. R. z powiatowej 
komisji ziemskiej wyrazić swe zaufanie i wybór ich za­
twierdzić. P r z y  g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  p r z e s z e d ł  
^ s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z e c i w  2.

A teraz gdzie źródło inteipelaeji? Kiedy postł Putek 
«ył w jednej wiosce tutejszego powiała na zgromadzuaiu, 
niejaki Pilch, kandydat na wszystkie godności, zaapelował 
ilo p. Putka, że oświęcimska komisja ziemska nie jest po 
woli ludu wybrana (Gdyby on był wybrany, woła ludu 
byłaby spełniona) Na oświadczenie tej jednostki wniósł 
p. Putek interpelację, myśląc, że nda się mu tego, zdaje sie, 
jedynego poplecznika w powiecie na stolcu raacy ziemskiego 
posadzić.

I wola ludu rzekła co innego, jak już wspomniałem. 
Jeden tylko Pilcb i jego jakiś kolega ręki tylko nie pod­
nieśli ale siedzieli, jak trasie Ale nie koniec na tem: kiedy 
w dyskusji nad rozdziałem kani atakowano inspektora rol­
niczego za jego nietakt, tenże Pilcb razem * innymi sta­
wiał mu rozmaite zarzuty Kiedy za chwilę rszedł na sale 
obrad tenże Inspektor, p Pilcb zrobił „ zwrot wstecz" i za- 
szął p. inspektora chwalić. To tak zebranjeb rozgniewało, 
io mn głos odcb:ali i mówić nie pozwolili I na podstawie 
doniesień takieb Inizi zawraca głewy p. Patek rozmaitym 
ministrom, sam upaja się swą roDotą, a czytelniej „Przy- 
ariela" rozwierają gęby ze zdziwienia.

Jakże bowiem można na życzenie jednostki, de której 
ogół obywatelstwa nie ma najmniejszego zaufania podawać 
w wątpliwość czyn Towarzystwa, któremu walne zgroma­
dzenie wyraziło gorące podziękowanie za pracą dla powiatu. 
Pan Putek cbciU nos wścibić tasa, gdzie nie trzeoa, ale 
dostał od ogółu obywatelstwa takiego psztyczka, że drugi 
raz się mn tego oaniecbce.

Jeżeli wszystkie interpelacje Psików i Stapińskicb 
» takieb źródeł pochodzą, jak ta w komisji ziemskiej w Oświę­
cimia, to się dziwie należy, że rzeczy takio biorą minister­
stwa pod rozwagę, tracą* drogi czas na sprawdzanie głupstw. 
A potem Stapiński i Patek krzyczą: Rząd uic nie robi, 
.'oforma rolna nie idzie I t d.

Tylke Pntek do tego zdalny!
Sekretariat P. S. L.

Baczność Ropczyckie!
Dnia 7-go marca, o godz, 9 przed pół. odbędzie się 

w sali Rady pow. Zjazd straży pożarnych powiatu. Re­
ferat wygłosi instruktor, p. Sroka, ze Lwowa.

Równocześnie odbędzie się Zjazd delegatów Kó 
*ek rolniczych powiatu, celem uruchomienia Kół mło­
dzieży przy Kółkach rolniczych w* gminach. Niech nie 
j.rakrtie delegata żadnej gminy'  Zebrania zwołuje Okrę­
gowe Towarzystwo rolnicze.

Babica, Kmatkowtki, Biela. Stachnik.

Pocjadki polskiej państwowości.!
W podrywania naszej państwowości nor,y!r 

się na oko najsprzeczniejsze żywioły D o s t a w c a  
w o j s k o w y  i d o s t a w c a  s z p i t a l i ,  miijoner ży 
dowski, Drobner, widoma głowa krakowskich bolszewi 
ków, uderza w słowach, me dających się powtórzyć na 
rzad Witosa i na niego samego (ilo razy wrzasnął na 
rynku „cham" — szkoda było liczyć). Równocześnie 
drukują endecy sprawozdanie z wiecu w Kaliskiem 
w swej „Zorzy" (Nr 9), chwaląc się, iż uchwalono tam 
po przemowie endeckiego agitatora „oburzenie" dla 
Witosa.

Jaka to miła zgoda rozbijackicH dusz: Stronnictwa 
narodowe i państwowe muszą się raz w/ ić. za ręce 
i wymieść s Polski gangrenę endecką i zai bolsze 
wicką. _______

Lekarstwo...
W ‘czasie demonstracji strąkowej w Krakowie — 

w której brało udział naiwyżej około tysiąca lodzi — 
niesiono napisy w- dwu językach: polskim i żydowskim 

Było to znakomitem lekarstwem dla rohotników. 
Niejeden przyszedł — popatrzył — splunął i z zaciśniętą 
pięścią przystąpił do pracy.

Czy ram lesityraoc]? z... „Piasta"?
W obiegłą niedzielę wyruszył endek dr Strnczow-, 

ski na zdobycie powiatu wielickiego wraz z kilkoma 
kolegami. Zwabił tam ich niejaki Młynek, profesor I. 
klasy szkoły realnej w Wieliczce, który niezadowolony 
z P. S. L. (ponoś chciał, by go min. Rataj zaawansował 
i pozwolił uczyć w klasie II.) — poszedł do en..,oków 
i obiecał im pewnie (za tę II. klasę) cały powiat p d  
ścielić pod nogi. „Chytre" endeki, Korzystając z briiy 
znakomitego nabytku, zwalili się na Wieliczkę, gotnjąc 
jnż gęby do triumfalnego okrzyku, boć triumf im „kmieć 
ze Sterczy" zapewnił. Zamorski zwiał już uawniej, to- 
samo Skarbek i Rymar Popróbował więc dr S. Przy­
chodzi do wójta i prosi o salę. „A czy masz pan pozwo­
lenie z Piasta?" — Tosamo u nauczyciela. Tak zeszli 
eudeki niebożątka 6 gmin i uic... „Fiasi" u l niewy.tU 
legitymacyj na wiec... Powiat wielicki jest powiatem 
„słonym", przekonali się o tem endecy na sobie.

( P r z y p .  „ P i a s t a " .  Zwracamy uwagę naszych 
ludowców w Wielickiem na p. Młyukalf sprowadzanych 
przez niego pod różnemi firmami endeków; wiemy wpraw­
dzie, że nasze wiarusy: Ciastoń, Nalepa Broźyna, dr 
Roappertowa, Słowik, Piernik i inni czekają ua nic:: 
z „otwartemi rękami", ale warcholstwu niepoczytalnej 
jedno tki należy łeb urwać odrazu, bo macy ważniejsze 
rzeczy przed sobą, a na zajmowanie się p. Młynkiem 
nie mamy czasu.)  _________

Baczność Olkuskie!
Dnia 6-go marca, o godz 4 po por odbędzie ®J<; 

w Olkuszu zebranie ludowców powiatu, celom zorgani­
zowanie Powiat. Kola P, S L.
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C o  t o  z m o 7y ?
Pan Skarżyński, starosta w Str.yżowie, przypom­

ni ił sobie czasy baderiówskU. Nie mając widocznie co 
do ruboty, bo kontyagent zbożowy z obszarów dworskich 
już je~t w p»r/.ądku(?!jt. zaLrał się do poszukiwań za 
Radami ludoweai. W a* rie śn wydaaem rozpwząd. euw 
Btw toffiaut, że Rady te zawiązały się w rwktńryct f  «i 
nach powiatn bez jogo zezweUsóa, na p»4»iirfie „będ- 
aych inloriaoejj, p_< * -1 ł  ryca rt stw-Łji czynników 
miarodajnych" Sajk-hi satial

A dalej e « » }«  - , żo zawiązywanie takich stowa­
rzyszeń tez zawwofoeia władzy będzia karano sądownie 
*w myśl postanowienia § 3fi a-4 z difc 15 listopada 
jf867 r., Dz. n. p. Nr 134 (Anfceatyczne).

Cale jednak szczęście, że od roku 1867 apiyn.d* 
e górą lat 60 i ża nnd wieloma takimi panami, co ba­
gnetami żandarmów rozpędzali zebrania i wiece chłop 
ikie, przeszło się do po. ządłtu dziennego. Fakt ten cie­
kawe rznca światło na stosunki w naszej administracji, 
wśród której pokutuje, zdaje się, jeszcze dach Mwtternicha

M. Wójtowtez.

(Przyp. red. —  Paua starostę nic widocznie nie 
thodzą rozporządzenia p. ministra Skalskiego!)

W  i m i ę  p r a w d y !
Stcsnnki aprowizacy-jne a rum są bardzo ciężkie. 

Brak środków żywności wieljti Znaczna większość wsi 
Thleba nie widzi, miasta i miasteczka nie otrzymają 
przydziałów i dlatego rozgoryczenie o.ednej, sterane] 
lz^ściołetnią wojną Indności zrozamrałe. Stronnictwa 
‘połrfyczne, które na nędzy luda, na trosce o chleb co- 
Izienny, o życie t okrycie mas pracujących chcą uróść 
W S:łę i wygrać najbliższe wybory, mają obecnie żei 
1 podkład de swej skrajnej agitacji, do rozbijania spo­
łeczeństwa, waśnienia jednych przeciw drugim, wówczas, 
gdy tylko jednolita, celowa i ofiarna praca dla państwa 
noże podźwigaąć nas i polepszyć warunki życiowe Nie- 
itety! Pewne odłamy naszych pism Indowych i pewni 
^politycy Indowi", woła.ący najgłośniej o rządy Indowe, 
I ludowradztwo, o powołanie rządu chłopsko-robotniczego. 
postępowaniem swem uriemożliwiają wprost, utworzenie 
a ra» rząda, od pow iadający ofurom i sile lada. Pra­
wica idziti zgodnie i solidarnie, tarcia ewentnalne za­
łatwia u siobt£ w domń. Stronnictwa cUwpsWie i robot­
nicze rylewaja nr siebie wiadra poifljrj, obrzoeają ste- 
tiem obelg, kałumsl], oszczerstw. O uczciwej, spokojnej 
wymianie myśli, o dyskusji, prowadzonej w sposób kul- 
{oralny, o etyce w walce politycznej nie myślą i nią się 
rie kiernją. Czyż możemy wierzyć w prawdziwość hasła 
rządu cńłopsko-roootniczego, głossonogo przez tych, którzy 
nie nad niedno-tajnieniem przewodniej myśli społeczno- 
politycznego działania pracują, ale nad rozbiciem lada, 
którzy siłę ladn nie do walki o prawa ludu szykuią, 
nie do wzajemnej walki bratobójczej, do walki chłopóiy 
t chłopami, robotników z chłopami nawołują.

I to robią synowie wolnej dziś Ojczyzny I...
Watrę*, i obrzydzenie, ale i lęk serce napełnia, bo 

nyśl idzie n&pizóu, troska o przyszłość narodu i pań- 
rtwa codopiero zbudzonego i z taką olbrzymią ofiarą

krwi i mienia odkupionego. Te wszystkie wady naro­
du e, Które sprowadziły półtoraw.ekową niewolę na 
naród  ̂ wybujały dziś z całą potęgą swych niszczyciel­
skich znamion.

Durzą polska bezkształciła się przez półtora wieku 
w różnych formach zaborczych ucisków, ale nie zatra­
ciła przecież w sobie zmysłu pańatwowo-twóm.tego, na­
brać powinna była Larcn, mocy i tego węgielnego r.rze- 
swiaiczeaki, że wspólna moc tylko zdoła nas ocalić.

Patrząc dziś na wysiłek pewnych odłamów i grup 
politycznych, ma nią wraśemo, że jakiś obi id, szał czy 
wściafcłiaaa -op&nnw&la tych ludzi, że brat bratu staje 
nę wilkiem, że nienawiść, chęć narzacenia drugim swych 
♦oglądów, dogodzenie swej ambicji, walka o władzę za­
biła sumienia a ludzi, zdeptała etykę, prawdę i uczciwość.

DoksJ dojdziemy, gdy nie zawrócimy co rychlej 
* drogi obecnej! Ład wiejski i miejski ma prawo do 
władzy w Polsce be on ira jego krwi i mienia dała 
wołneść Ojczyźnie. Do władzy tej ind dojdzie nio roz­
biciem, nie wojną bratobójczą, ale jednolitą solidarną, 
owocną dla państwa pracą twórczą, nie na podstawie 
urojeń teoretycznych npodobań i zacbceń, ale na pod- 
•tawie tworzenia nowego życia, nowych i nowoczejnjch 
fonu społeczno-politycznych, mających podkład w istnie- 
lacem życiu naszego społeczeństwa. Nie jątrzyć i roz­
bijać, ale goić rany, zadane nam wojną. Zgodna i ofiarna 
ora ca ludu może być jedyną gwarancją lepszej przy­
szłości.

Z przyjemnością stwierdzam, że to właśnie zrozu­
mienie potrzeby zgody i jedności ludu tkw. na wsi na- 
izoj i  dlatego z otuchą i nadzieją lepszego jutra patrzę 
w przyszłość i wierzę, że wieś nasza i siły polskiego 
ludu staną nie do walki. wzajemnej, ale do rozbudowy 
naszego gmachu narodowego.

Bezsprzeczna nędza ludu miejsLiego dajo podkład 
do rzbcama haseł skrajnych, które me na zrozumienia 
i wykrzesania z sebie mocy ducha, zapobiegliwości 
i am.eją ności gospodarowania,, ale ca kłamstwie, obel­
gach i ruzinyślnem jątrzeniu chce nrość, stać się popu­
larną i zaRorzenić w dnsj.ach lndzkicb

Potwierdzenia powyższego twierdzenia czytamy 
w „Naprzodzie" z 22 grudnia ub.r., w sprawozdanin ze zgro­
madzenia ludowego Mówca wiecowy zwala całą winę 
na rząd nieudo>ny, kióiy tylko interes chłopów ma 
na oku.

Referenta wiecowego, który na biedzie ludn pragnie 
uróść i stać się paoularnm, nie obchodzi zniszczeni* 
krayi raszego, wyjałowienie roli, obyłeś inwentarza, 
biak nawozów, 8 mu jonów morgów odłogiem leżących 
i t p. skutki wojny, ale winę całą zwala na wieś, 
która — zdaniem jego —  dokazuje zbrudni przeciw 
miasto.

Wołanie o chleb, nacisk na rząd, by postarał się
0 sprowadzeuie zboża z zagranicy jest zupełnie zrozn- 
miałe i słnszne, jak również piętnoi/aoie paskarstwa 
zbożowego, chęć wykręcenia się od kontyngentu; rzuca­
nie jednak oszczerstw, opariycb na nieznajomości wsi
1 kłamstwie, jest nieuczciwością i zbrodnią społeczną, 
której bez odpowiedzi pozostawić nie można

Nie jestem rolnikiem, mieszkam jednak na wsi, 
patrzę na „bogatą wieś" nie owyma krakowskiego so­
cjalisty, ale człowieka, który z chłopami żyje i pracuje, 
a więc zna ich rozkosze i raj doczesny, dlatego stwier­
dzam z całą stanowczością, to ustęp z pizemówienia



dra Drobnera, odnoszący «łię ao wsi, poleca na niezna­
jomości Asi i ną kłamstwie.

Twierdzenie, że jaja drożeją. choć knra żywi się 
„wedle domu“ bez wyrzucenia jej bodaj jednego ziarna, 
jest doprawdy czysto miejskim poglądem na gospodarkę 
rolną, aie nie ncz.ciwem stwierdzeniem stanu rzeczy 
Dlaczegóż w miastach nie żywią kur „wedle domu“ ? 
Ażeby kura niosła jaja, trzeba jfcj dać ziarno i to dobre, 
a w zimie nawet znaczne ilości; o tem może was, pa­
nowie, pouczyć każda kobieta wiejska i każda broszura 
o hodowli kur.

Twierdzenie, że chłop potrzebuje ubrania i bielizny 
raz na trzy lata, jest chyba pogardliwem zakpieniem 
z ludzi, chodzących w łachmanach, i dlatego odpowiedź 
na nie ubliżałaby te/nn, który chce chłopów widzieć 
okrytych przynajmniej w połatane spodnie i bluzki.

Chcąc kraj nasz podnieść z ruiny gospodarczej, 
tizeba zło tępić bez miłosierdzia, bez względu na łudzi, 
którzy są tego przyczyną, a więc należało się zwrócić 
do robotników z apelem, by strejkami nie utrudniali 
rządów i, podjętych usiłowań złagodzenia nędzy, bo, pytam 
się, czy poprawia naszą gospodarkę aprowtzacyjną fakt 
karania za pracę ? Rząd zaknpił zboże w Rumunii i Ame­
ryce, brak wozów kolejowych na przewiezieni. a kto 
temu winiea? Czy także wieś? Czy nie byłoby lepiej 
dla państwa i robotników pracować chwilowo, t. j. do 
czasu powrotu normalnych swsnnków dłużej, jak 8 go­
dzin, a mieć pewność dostania chicha, niż Krótko, i de­
monstrować, urządzać strejki.

Bolszewicy już zrozumieli, że kraj z nędzy może 
tyiko praca podźwignąć i dlatego nie strejkovyać, ale 
pracować każą.

Nie wiecowaniem, nie kłamliwem rzucaniem obelg 
pod adresem wsi, aie jednolitą, solidarną pracą, nagrodą 
za pracę a nie karą, rzeczywistem przedstawianiem na­
szego obecnego stanu gospodarczego,- poprawimy nasze 
stosunki żywnościowe, umocnimy byt państwa, a przez 
to stworzymy rządy ludowe, które nietylko na formie, 
ale w pierwszym rzędzie na treści t. j. dobrobycie i kul­
turze mas lodowych opierać się muszą.

Jan Kolanko.

Handel M m i niewolnicami,
W  ostatnich czasach przyjeżdżają z zagranicy do 

Krakowa jacyś podejrzani ladzie i przedstawiają sie, jako 
agenci firm fabryeznyeh amerykańskich. Podejrzani ei gośelc 
a Ameryki zawierają znajomości z młodemi dziewczętami 
1 obiecają im intratne posady za oceanem, dając zaliczki 
w dolarach na zakapno strojnych sakien i bitnteryj. Ody 
taka dziewczyna godzi się na wyjazd, zachęcona prezen­
tami, wyjeżdża razem z takim panem za granice państwa, 
wywożąc przy tej sposobności większe ilości przedmiotów 
żtetniezyeh, któro dają jej „agenci handlewi“ do przewie­
zienia metywnjąe, ie  są to prezenty dla krewnych w Ame­
ryce. Jak się okazało, agentami firm handlowych eą naj­
zwyklejsi handlarze żywym towarem, którzy wywożą zbala- 
mneone zarobkiem dziewczęta do Ameryki, by j i  później 
poście na pastwę ohydnogo zarobku w demach rozpusty.

Hożeby policja zajęła się sumienniej tymi panami 
S Ameryki, . którzy —  tak, jak przed wojną — handlują 
żywym towarem i nprawieją ten handel zopemie bezkarnie. 
Przy tej sposobności, za pomocą łatwowiernych dziewcząt,
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wywożą oni wyroby ze złota z naszego państwa. Ogniskiem 
tej potwornej giełdy eą hotele na Kazimierzo, w Krakowie, 
gdzie odbywa się handel niewolnicami.

Podsłuchane w nac wigili jną
~ Nie szlo się w tym roku po wigilijnej wieczerzy 

na mszę pastuszkową, więc tez n Stasiaków zasiedziano 
się do późna, a że brat gospodarza wrócił przed kilku 
dniami z Ameryki i sąsiadów się nieco poschodziło, by 
z nim pomówić, więc tez na powitanie go raczono się 
z gęsta. Humory były dobre, mo&e za dobre już u nie­
których, więc rozgadali się ludziska, jak to zwyczajnie 
i o tem i owem, że wreszcie na bajki i opowieści różne 
zeszła rozmowa. Między innemi wspomniał kteś o tom, 
ze to dzisiaj jedyna noc w roku —  noc wigilijna, 
w którą rwiorzęta wszelakie na pamiątkę, że wół i oh ot 
Pana Jezusa przy narodzenin powitali, mowę ludzką na 
kilka chwil po półnoey niają.

„To ta pewnie siwa kobyła" — rzuciła Franka — 
dobrze Autka nawymyślała za to, że ją tak złoił przed- 
wczora, jak się przeganiali z wójtowym Knbą na dro­
dze z jarmarku, choć mądrzejby zrobiła, zeby gęby me 
rozpuszczała, a kopytem go kilka razy zdzieliła za te 
kiełbasy, co na niej ponabijał".

„Kobyie umiesz radzić, żeny gęby nie otwierała, 
ale sama zwyczajnie jak baba jęrysa w gębie utrzymać' 
nie umiesz" —  odciął się Autek.

„Gniewasz się, że ci prawdę w oczy mówię, do 
zawżdy to nieludzka rzecz konie katować" —  rzekła 
któraś z kobiet.

„Co wy się tam baby —  odezwał się podwójci — 
na fantazji rozumiecie, jan jechał, to jechał, ale pierwszy 
był, a dobrze zrobił, że się Kubie nie dał i do rown 
go z wozom zepchnął, bo wójt się już t is  pyszni we 
wszystkiem nad nami, to choć ta jazda pójdzie ma 
po nosie".

„Wielka mi to nciecba — ró z  drugiemu poła­
mać" — rzuciła znów Kaśka, ale jej zaraz młodszy pa­
robek doradził, żeby z chłopami wojny nie zaczynała, 
do jak oni poproszą Krasnlę, żeby powtórzyła, jakie to 
pioenki przy podoju dziewki śpiewają, to pewnie wszyst­
kie ze wstydu uciekną.

Całą gromadą odezwały się dziewczęta: „A nie­
prawda, a nie słyszałeś, tylko cyganie bajki se zmy 
ślasz na nas".

„No to —  jak starsi pozwolą, ja wam zaraz ..ilka 
maśuiejszych powtórzę —  odrzekł parobek i zaczął 
nncić zcicha.

Zlękły się dziewczęta, że nie mógł swej groźby 
wykonać.

•Różne tam jeszcze żarty czynili i docinali sobie 
wzajemnie tem, c. I r  to chudoba jogła o nich powie­
dzieć, ale że było już z północy, więc poczęli się zwolna 
rozchodzić.

.Antkowi, choć syn gospodarski i już żonaty, wy­
padło dzisiaj nocować w oborze, bo pastach poszedł na 
wuję do swuicn na sąsiednią wieś. Wesoło się Autek 
przy wieczerzy zabawiał, raz po raz po Szklankę sięgał, 
to też, jak zwyczajnie u podchmielonego bywa, ledwo
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głowę położył, już go sen morzyć zaczął. Wtem wy­
dało mn się, że ktoś w oborze rozmawiać zaczyna. 
Nastawił pilnie uszu i o cudo... słyszy, że krowy między 
soną gawędzą zcicha. Wiosy mn w pierwszej chwili 
ze strachu na głowie dębem stanęły, ale przecież cie­
kawość przemogła, więc nie drgnął nawet na posłaniu 
i oto, co peasłuchał:

„Co ty tak stękasz, Żydówko?" (że to od kar­
czmarza na Czekaju była kupiona) —  spytała Krasula.

„Jak nie mam stękać, kiedy mnie wymię ocli. 
Dziewka leń, wałkoń, nie doiła mnie dobrze po ocieleniu, 
ea ciężku jej było. Dostałam zapalenia, a oni, zamiast 
co pomóc, na urzeknięcie przez sąsiaakę skłaaają. Dziw, 
jakie to głnpie ludzie, przecież to ich strata, bo na 
dwie dojki przestanę się doić“ .

„Mnie tam lepiej co do dojenia, bo mnie gospo­
dyni sama doi, ale przecież wina gospodyni, że nie do- 
glądnie i nie próbnje, czyście wy dobrze wydojone" —  
wtrąciła Się czarna, najmieczniejsza.

„Dużo też masz pożytku, Czarna, żeś najlepsza 
dojba? —  przedrwiwała Krasula —  wyglądasz jak hak 
za swoją poczciwość".

„Prawda — odparła Czarna — jeść dają mało 
i  kiepsko, zdaje im się, że krowa z plewy i sieczki 
mleko zrobi".

„Jużem wam przecież mówiła, że mądrzy oni nie 
*ą ci ludzie —  rzekła zgryźliwa, bo chora Żydówka 
Przecież zaduch, który przez noc w stajni n nas pa- 
naje, dowodzi, że oni nie mają pojęcia, co się bydlęciu 
Aależy. Stajnia ciasna, niska, ciemna, nawet jedyne 
maleńkie okienao słomą od zimna zatkane, więc gorąco 
w stajni i zaduch nie do wytrzymania. Powietrza i świa­
tła naiu z głupoty żałują, choć to nic nie kosztuje. 
W j  się tam od nich nic dobrego nie spodziewajcie".

„Ja się tara wiele od nich nie spodziewam" — 
ftowiedziała Krasula, harda krowa i kiepska dojka — 
„ale też tak robię, żeby i oni ze mnie nie mieli do­
chodu. Dmyślnie daję mniej mleka, niech wiedzą, że 
jaka płaca, taka praca, —  jaka pasza, takie z nas do­
chody. Przynajmniej nie wychudłam tak. jak Czarna. Źle 
się ze mną obchodzą —  to, bodę i kopię; nie bardzo 
umie wprawdzie kochają, ale za to się boją, więc przy­
najmniej mam spokój". Szmer się jakiś odezwał z kąta, 
w którym stały powiązane cielęta małe, więc poczciwa 
Czarna odezwała się: „Za siebie nie mam urazy do 
łudzi, stara iuż jestem, więc żywota jakoś dokołatam, 
ule zapomnieć gospodyni nie mogę, łe mi cielę marnuje. 
Taki był byczek mój śliczny, dopóki mn ssać dawałam, 
ale cóż, po niecałym miesiąca odłączyć go kazała. Prze­
cież sumienia trzeba nie mieć, żeby cielęcin miesięcznemu 
kazać się* żywić owsem i koniczyną, kiedy ono trawić 
jeszcze stałego pożywienia nie może. Czerna żadna 
i  nich swemu dziecka nie daje mięsa i chleba w sześciu 
miesiącach, ale je piersią karmi do roka. Dziś, mój byczek 
jak stwór wygląda, brzuch mu tylko urósł, g’erść się 
aa nim okudłaczyła, że własnego dziecka poznać nie 
« o g ę “ .

„Bo ludzie są głupi" —  powtórzyła z uporem 
Żydówka —  „im się zdaje, że wszystkie rozumy po­
jedli, a oni swego interesu nie rozumieją, bo nie nmieją 
rachować. Oszczędzi pięć czy sześć papierków na mleku, 
które urwie cielęcia w drugim miesiącu, a straci trzy 
razy tyle u- rzeźnika, albo iię lada jakiej krowy lab 
byczka pokraki dochowa. A  wszystko bes passadni

zarozumialstwo, że to oni mądrzejsi i przez niekochanie 
tego, co rozumniejsi gospodarze i książki doradzą".

Więc jedna przez drugą zaczęły się skarżyć i na 
złe obchodzenie się i na to, że ich nie czyszczą nale­
życie przez rok Boży cały, więc oblepione gnojem na 
cal chodzić muszą. Narzekały na przymus chodzenia na 
pastwisko w dnie listopadone i w kwietniu, kieay 
marznąć przychodzi jak psn i brodzić po ołocie, a skubnąć 
niema co, a niszczy się tylko pastwisko, że i w lecie 
nic na niem godnego nie urośnie Skarżyły się jałówki 
na brak ruchu w ciągu zimy, gdyż ich od listopada do 
kwietnia zamykają. Płakały cielęta, że je trzymają na 
uwięzi w ciemnej stajni i zamiast je umieścić w klatce 
i pozwolić godzinę, dwie dziennie pobiegać po powietrzu, 
użyć ruchu, ucieszyć się słońcem i świeżem, choć mro- 
źnem powietrzem. Przecieżbj one lepiej urosły i większy 
byłby z nich pożytek, gdyby ludzie na zlosć naturze 
nie robili. A  kpiły i drwinkowały subie krowy z bnhaji, 
do których je doprowadzają. Naśmiewały się z tych 
myzów, pokrak, po których Indzie spodziewali się dobrych 
cieląt, łakomiąc się na to, że opłata od takiego gałgana 
pięć marek wynosi.

Słuchał nasz Antek skarg, żaiów i drwin i wstyd 
go ogarnął za siebie i drugich, że nierozsądnie wobec 
bydła n& własną szkodę postępują. I  przyznać mnsiał 
w duchu, ż j słuszność nie przy ludziach, lecz przy by­
dlętach była. Zaprzeczyć nie mógł, że to, czogo żądały, 
nie było żądaniem i grymasem, lecz słusznie im, żywi­
cielkom lnizkim się należało. Mimo wszystkiego mnsiał 
uznać ich poczciwość, bo przecież, jeśli miały wyma­
gania, to za to obiecywały odwdzięczyć się sowicie.

Gryzło go zaś najwięcej i dopiekało mn, że w skar­
gach i żądaniach krów wicie było takich, którym bez 
kooztów i trudów można był'1 Zadość uczynić. Przecież 
im Indzie światła i powie;.za żałują, choć im samym 
Bóg nieprzebianych ilości jednego i drugiego dostarcza. 
Poczuł, że trochę seica i dobrego zrozumienia, zastano­
wienia się nad tein, czego bydlę do życia potrzebuje, 
a już wystarczy, by zadania odpowiedzieć.

Pod ciężarem myśli tych i wyrzutów sumtania, że 
źle dotychczas postępował, poruszył się spokojnie na 
posłania, ale poruszenie nieznaczne wystarczyło, by 
krowy zaniepokojone umilkły.

Autek siadł na postaniu i rozbudzony zupełnie nie 
wiedział, czy prześnił wszystko, czy słyszał na jawie. 
Chyba mu się śniło?... Ba, ale przecież słyszał każde 
słowo, każdą krowę po głosie poznawał, każde słowo 
pamięta.

Długo, długo tej nocy Antek nie mógł zasnąć, bo 
wciąż nad tem co słyszał, przemyśliwał. Sam o sobie 
kombinował, coby mn konie ukochane powiedziały. Przy­
szedł do przekonania, że i one —  jego protegowane — 
niejedną słuszną miałyby skargę. Przyznał sobie w du­
chu, że i świnie i drOb i Kruczek może, który naszcze- 
kiwał teraz na obejścia w wiela względach na inne 
zasługują traktowanie, i że rozumniejsza i więcej.na 
potrzeby natnralnę stworzeń baczna należy im się opieka.

's- Nie mówią zwyczajną zwierzęta mową, tacz i bei 
tego wymowę swych potrzeb mają, a rozumieć je może 
każdy gospodarz, który ma poczucie sumienności i obo­
wiązków nawet wobec zwierzęcia.

Dbajmy więc o tyeh naszych żywicieli i  przyjs^



cM  naszych w pracy przy roli lepiej, staracniej i ro 
inmniej, by już w przyszłą noc wigilijną mniej się na 
Las skarżyły. Jan Wasung.

Ś r u b a  p o d a t k o w a
u  p o w ie s i®  p a d ^ d rs k lM .

Nie ma dnia, żeby w Kedakcji naszej nie zjawiło 
Bi'e kilka i kilkunastu nawet drobnych gospodarzy, lub 
nie nadeszło z poczty szereg listów ze skargami na 
niułychoue "i miażdtąec wprost n .łri«n it podatków na 
lrduość miejscową, dające się głównie odczuć bezrolnemu 
i  małorolnemu chłnpsl pa.

Słuchając skarg, wierzyć się nie cboe, iż powołane 
czynniki mogły nacisnąć podatko L-ą śrubę tak bez­
względnie na powiat, znany przecież dobrze jakc bierny 
i nieproduktywny, posiadający glebę nieurodzajną, pełną 
piasków i nieużytków, ponadto zniszczony wojną i demo- 
lacją, jako teren przyforteczny. O k a z u j e  s i ę  z  sza ­
r e g o  w y p a d k ó w ,  ż e  c h ł o p  k i l k u o b s t o m o r -  
g o w y  p ł a c i ć  ma t y l e  samo,  a l b o  w.£C=>j. n iż  
o b s z a r n i k  s t u k i l k u d z i e s i ę o i o n i & t f c o w y !  — 
Ciężar państwowy został tu stanowczo i beewarankowo 
rozłożony nir^prajriedliwie, z krzywdą małorolnych.

Celem zladania istotnego stanu rzeczy i stwierdzę- 
mn, oraz uchylenia,, kto winien wiszącej nad bieduą 
lndnością krzywdy, zwróciliśmy się wprost do ź/odła, 
do inspektoratu skarbowego.

Okazało się, że władze przygotowały materjał, 
oparty ua statystyce i przed ożyły gotowe wykazy spe­
cjalnej k o m i s j i  w y m i a r u  w ej ,  której zadaniem było 
te wykazy gruntownie przeglądnąć, zbadać doklaiuie 
słuszność każdej wysokości wymiaru podątku i ewentual­
nie obniżyć go odpowiednio, poprawić lub całkiem 
znieść, do czego miała pełne prawo, zastrzeżone usta­
wowo, i do czego zresztą została powołaną.

Jak komisja ta spełniła swe zadanie, odczują to 
■ajlepiej chłopi na swej skórze. Zaznaczamy, żo w skład 
komisji wymiarowej wchodzi sześciu członków, ale ani 
jednego chłopa czy reprezentanta chłopskiego do niej 
aie dopuszczono. Widzimy tam tylko d w ó c h  o b s z a r  
n i k ó w ,  j e d n e g o  a d m i n i s t r a t o r a  o l b r i y m i c h  
dó b r ,  jednego kupca i dwóch nrzędników skarbowych. 
Można się więc było takiego obrotu sprawy spodziewać.

Jeśli komisja wymiarowa, złożona i  delegatów 
podatników, była w ntucy przedstaw iony i w szczegó­
łowych wykazach podany przez organa władz projekt 
podatkowy zupełnie zmienić, obniżając go do słusznych 
granic, i jufJb tego ais uczyniła, dopuszczając na lud­
ność n Jożenie krzywdzących ciężarów, niech ma obe­
cnie odwagę przyjąć za to na siebie pełną odpo­
wiedzialność.

Cd ciebie możemy wszelako znękaną ludność po­
wiatu podgórskiego uspokoić, źe interesów jej pilaajemy 
i że naznaczona obecnie wysokość należytości podatko­
wej, oraz rozesłanie już częściowa nakazów płatnic -yi h 
aie jest bynajmniej sprawą przesądzoną i niebezpie­
czeństwo da się uchylić zupełnie. Rolnicy, którzy czują 
się pokrzywdzeni iwieżym wymiarem, niech natychmiast 
wniosą do inspektoratu skarbowego w starostwie pro­
test, należycie uzasadniony, i ni wh się spieszą, albow*esn 
fceroi t wnoszenia wynosi 30 dni ud dnia doręczenia
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nakazu płatniczego. Protest będzie musiał być bezwa­
runkowe uwzględni my, czego my dopilnujemy. Niech 
światlejsi chłopi, Ci zwłaszczŁ, któ.-zy czytają gazety 
a „Piasta" nadewszystko, pouczą drugich, co i jak mają 
uczynić, i jak podanie napisać, aby cikomi r*rzez nie­
świadomość nie stała się krzywda. Nieeh w ójciaz u.zędu 
powiadomią wszystkich w gminie gospodarzy, którym 
wręczono już nakazy płatnicze, że należy natychmiast 
poczynić kroki zapvt>iegawcze, jak to powyżej polecamy, 
a skutek pomyślny będzie niechybny i krzywa* grożącą 
da się uchylić. Ci, którzy nie otrzymali jeszcze nakazu 
płatniczego, a cheieliby z góry dowiedzieć się, jaki ich 
czeka wymiar, by móc zawczasu się brt>>ić, rao6 » go 
przeglądnąć w inspektoracie skarbowym w starostwie, 
gdzie przez 14 dni będzie w odpowiednich wykazach 
pr^bdłożoBjr do publicznego wglądu. O każdym wj u, 
któryby zdawd się was krzywdzić, donieście nam btt- 
zwłucznie.

Prpuszczam y, że i korniej, wymiarowa weźmie 
się skwapliwiej do zgłębienia i przewertowanta wykanAW 
i pilnitj rozważy słuszne granice stopy wymiarowej 
wobec -drobny en rolników, ntrzględaiając przy tein bhię- 
pułataie pt* Lf ł wydajności ziemi na cztery *rzcz siebie 
zresztą zaakceptowane k»fce*orje, przez co się rozumie 
dokładne ustalenie dla każdego, z osobna wysokości je* o 
dochodu katastralnego — a wówczas nie powtórzą się 
podobne jak obecnie narzekania i powody do niezado­
wolenia z włada.

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy: Niedzica, 6 marca: Pry- 

deryka; poniedziałek, 7 marca: Tomasza; wterek, 8  marca:
Jana B., W inc.; rroda, 9 marca: Franciszka; czwartek, 10 
marca: 40  męczenników; piątek 1 1  marca: Konstantyna; 
sobota, 12 marca: Grzegersa W .; niedziela, 13 marca: S P. 
Czarna. Krystyay.

„Piast" J»lę jp óźn ił z powodu strajki, drukarskiego..
„Kurjer Poznański“ daj„ nam „letnję geografji“ , 

wskutek fałszywego brzmienia adresn na „P uści** , który 
dla niego wysyłamy. Daje mu to sposobność do wielkiego 
politycznego wywodu na temat „dzielnicowosci" i n szych 
wielkich wad naredowyck...

Cfcemuż eobie nie uiyć na „Piaście", bracjtj 
teńkim poznańskiego „W łościanina', który pp. PsZnuaczy- 
■k«uj b»p eiągie  przery wa i zupełnie szyki usnje. Tapewnismy 
„Knrjera", i i  —  choć nie endecy —  uwaśonij się  ta 1 ~p- 
szyeh stanowczo od nieb Polaków, n theć czasem która 
z Bsszyeb p o m o c n i c  a d m i n i s t r a c y j n y c h  przeoczy 
brzm ienie adresu na opasce, robionej na kilka lat z gótjr, 
dneha niemieckiego u nae nie znajdzie, bcSmy go nigdy nie 
mieli.

W spomnienie pcśm inrtns. Dnia 12 lutego b. r. za­
kończył iycie w Tarbi, powiatu tarnobrzeskiego dzielny nain 
zwolennik i dział: es Bpołeezny, ostatnio sekretarz gminnej 
B. L. p . S. L. w Tarbi, i. p. Łukasz Mąstalaretyk. Dawniej 
„stojsłewsiezyk*1 t Inicjator i twórca pomnika ś. p. ts. Sto- 
jiiłowskiego w Turbi —  po zagarnięcia ipudkn przez p. 
'Z .morskiego i zaciągnięcia na endecka „oborę* prsyrfęAIl 
do P. S. Ij. „Piast* —  gdzie wybitnie i z korzyścią pro­
co w ił do ostatka.
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Niezłomnych przekonań, czystego churakieiu, cieszył 
*ię śp. zmarły ogólną sympatją.

Niech mu ziemia bedsie lekką! Cześć jego pamięcit
Stef. Zieliński.

Od Wydziału Rady powiatowej w Bochni, otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o pomieszczenie w „Pia­
ście": OdnośLie do artykułu: „O Radach powiatowych', 
zamieszczonego w nrze 8-ym szan. tygodnika „P k s t“ , 
w którym autor przytacza niezgodnie z prawdą, i i  utrzy­
manie Rady powiatowej w Bochni kosztnje 4 mil jony marek 
i to bez bodowy u róg —  stwierdzamy na podstawie bndietu 
Rady powiatowej bocheńskiej, że wydatki fjndus.u admini­
stracyjnego wynoszą 799.692 Mz —  zaś wydatki funduszu 
drogowego, a więc na utrzymanie i budowę dróg 5,002.390 
marek.

Wydawnictwo szkolno. Nakładem ministerstwa wy­
znań religijnych i oświecenia puoiic.ii.egc wyazi_lu eświaty 
pozaszkolnej, t a b l i c a  p o g l ą d o w e  do  n a u k i  o P o l ­
i c e ,  opracowane w Instytucie gospodarstwa społecznego.

Ser ja I. ak aaa się z 6 tablic. I. Obszar Rzeczypo­
spolitej. II. Ilość Polaków i przyrost naturalny. III. Gęstość 
zaludnieniu IV. Bogactwo kopalne. V. Użytkowanie ziemi. 
VI. Przemysł faoryczny.

Bo nabycia w Książnicy polelriej Tow. Nauczycieli 
szkół Wyższych (Księgarnia Uniwersytecka), Warszawa, 
Nowy Syriat 69.

Komisja kredytowa obwodu krakowskiego (Rynek gł. 
i. 30) na dwndziestem pierwszem posiedzeniu z dnia 27 
stycznia b. r. przekazała 7 spraw przedsiębiorstw większych 
Komisji głównoj w Warszawie z wnioskiem o udzielenie 

■ kredytu w kwocie łącznej 11,130.000 Mk,
Nasiona warzywne. Według zawiadomienia luspe- 

kUnetu okręgowego Pomocy telnej w Krakowie —  miui- 
. sterstwa Rolnictwa dla podniesienia uprawy warzyw w kraju, 
ismiorza dostarczać nasiou warzywnych no cenach zniżo­
nych, przedewszystkiem: marchwi, buraków ćwikłowych, bru­
kwi jadalnej, kapusty, szpinaku, ogórków, a w miarę mo­
żności również nasion strąezkowycn. Zamówienia nałoży 
■zgłaszać przed 15 murca b r bwzpoźftdnio' do Syndykatu 
Ogrodniczego w Warszawie (II. Hala Mirowska), który s po­
lecenia ministerstwa zajmuje v ę  wysyłką towarów i ewen­
tualnie udzielaniem krótkulermiaWyeh kredytów.

Podwyższenie dodatkowej opłaty za telegramy.
Ministerstwo kolei żelazny ca w związku z podwyższoną od 
15 grudnia uoiegł. roku taryfą telegraficzną, podwyższyło 
dodatkową opłatę za tdegramy, nadawane na tych stacjach 
kolejowych, które lożą w miejscewościacb posiadających 
państwowe urzędy telegraficzne, na 40 fenigów o i Mowa, 
niezależnie od opłat astalenych taryfą telegraficzną Dyrek- 
;ja  poczt i telegrafów okręgu krakowskiego

4 0 0 0  ućhadżców  co  tydzień w róci do P o!»ki.
Na zasadzie układu polsko-bjlszewicliego o wymianie zakła­
dników, jeńców cywilnych, oobodżców i emigrantów, co tv- 
d eó Rosja i Polska wymieniać będą onędzT sobą 4000 
„sób, należących do wymienionych kategoryj, Wymiona n.a 
się rozpocząć w 10 dni po zawarciu u ładu

.^ akaz ,' 08zen*a odznak przez zdemobilizowanych.
.. ijskowe organy kontroli, oraz policja państwowa będą su­
rowe pi ostrzegały nio nessonia od„nak wojskowyeh pr.ez 
t emob Ifjowanyck żołnie,-^ i ofioerow A to w celu mo- 
łnosci kontroli dyscypliuj - o-itkowej i lapobieaeniu licznym 
ladużyciom.

M.ijonÓWftS. Na ostatuiem eiągnieaiu miljouówki wy*
pnna padła na nnmer i r>1 i 7 0 7 .

Baczność Ludowcy!
Dnia 20 marca b. r. odbędzie się we Lwowie 

o godzinie 10 przed południem w sali Fiiharmonji

Kongres lo iicn y P. §. h.
na wschodnią Małopolską.

Pamiętajcie — Bracia Ludowcy — że będzie to 
egzamin Waszej sprawności organizacyjnej'i dojrzałości 
politycznej I

Egzamin ten musi wypaść dobrze! Tego wymaga 
od Was Polska Lodowa!

Do pracy zateir! Do pracy!
Porządek dzienny kongresu:

1. Zagajenie —  pcoeł i wicemar>*ałek Sejmu Ja* 
kób Bojko.

2. Sytuacja polityczna, wewnętrzna i zagraniczna — 
prezes P. S. L., pc?eł Wincenty Witos.

3. Bola chłopów w Polsce i organizacja P. S. L. — 
poseł Jan Brył.

4 Reforma rolna —  poseł Włed. Grzjdzielski.
5. Dy*kasja.
6. Wybór Zarządu okręgowego na wschodnią mh- 

łopolskę.
7. Wnioski i interpelacje.
Za Komitet Organizacyjny P. S. L. na wschodnią 

MałopoUkę.
Sekretarz: Prezes:

W. Czap czyń ski. Ini. J. Pau lo.cski.

Wiece Indowe.
Wiec w Borsm owie, odbędzie się dnia 6 marca

o godzinie 12 w południe, referent poseł Bry!.
Wiec w AałfSiu odbędzie się dnia 8 marca o go­

dzinie 12 w południe, referent posół Bryl.
Wiec w Bttynłi odbędzie się dnia 9 marca o go­

dzinie 12 w południe, ref erem poseł Bryl.
W iec w horodence odbędzie sie dnia 10 marca

o godzinie 12 w południe, referent poaeł Bryl.
Wiec w Bóbrce odbędzie się dnia 11 marca o go­

dzinie 12 w południe, rererent poseł Brył.

Do P. T. Członków Kółek 
rolniczych w powiecie olkuskim.

Dnu 6-go marca odbędzie .się w sali Szkoły rze­
mieślniczej Zjuzd ddegatew  Kółek o gociz. 1 p. poł. Na 
porządku dziennym; i-.piawy organizacyjne, założenie T o ­
warzystwa rolniczo-handlowego i t. p. Z jaw cie się jak 
najliczniej!

Ohcesz wygrać

i i i l l i i f
Kupuj w naszej redakcji państwową 

pożyczkę premjową za 15SO M k!



Z powiatu jasielskiego.
(Z  organizacji wójtów. —  Rekwizycja paszy. —  Komisja 
szacunkowa padatku osobisto-dochodciccgo i zarobkowego. — 
Ceny maksymalne środków iywności. —  Powiatowa ko­
misja obrotu ziemią. —  Nakładanie grzywien za nieod- 

stawienie kontyngentu w terminie.
Organizacja wójtów w powiecie naszym rozwija się 

należycie, a żywotność jej św<adczy, żo była ona potrzebną 
Jeżeli bowiem w życin nowoczcsnem każdą organizację uwa­
żać należy za pożyteczną, to organizacja wójtów, moim zda­
niom, jest wprost konieczną. Nietylko to, że każay wójt 
jest głową w gminie, a gdy ie głowy sknpimy w zrzeszenie 
powiatowe, to mamy już nstaloną, ujednostajnioną opinję 
całego powiatn —  ale nadto w organizacji poszczególna 
jednostki wyrabiają się od drogich więcej wyrobionych, na­
bierają pewnych wiadomości, co niewątpliwie wpływa na 
podniesienie umysłów —  bo przysłowie powiada -ce głowa 
to rozum, a im więcej głów, to więcej roznmn.

Dnia 4 lutego b. r. odbyło się drogie z rzędu zebranie 
naczelników gęsia. Radzono jakby zapobiee dalszej rekwi­
zycji pauzy —  t. powiecie już obecnie o mniejszej własności 
doje sic dotkliwie odczuwać brak passy, tak, że ludność 
wysprzedaje bydło, wojskowość zaś w daiszym ciąga tę pa­
szę rekwiruje. W  myśl uchwały naczelników gmin, wysianą 
została w tej sprawie deputacja do starosty —  przedsta­
wiwszy Lun tę sprawę, dowiedziała się, ie  starostwo, ciągle 
sprawę tę przed-tawia kompetentnym władzom, lecz bez 
rezultatów, a nawet ostatno starostwo w Jaślu otrzymało 
zagrożenie ze strony wojskowosei (D. Art. Rzeszów), ii  je­
żeli caiy kontyngent nie zostanie zciągaięty, to na wyekze- 
kwowanie przyjdzie bataljoa wojska do powiatn \Vobec 
takiego stinn rzeczy wysłaliśmy telegr.ąm do p. prezydenta 
ministrów Witosa, z prośbą o zakazanie rekwizycji drugiej 
połowy kontyngentu paszy

Podnoszono sprawę komisji szacaukowej przy inspek­
toracie skarbowym w Jasie, Mianowicie obecnie jaż kilko- 
morgowy gospodarz otrzymuje wymiar podatkn dochodowego. 
W  komisii szacunkowej która wymierza właśnie te podatki, 
mniejsi właściciele t. j. włościanie, nio są prawne repiezen- 
rowani. Wobec togo uchwalono domagać się n władz skar 
bowjeh reprezentacji włościan.

Bardzo drażliwą sprarą bj ła poruszona sprawa nsU- 
nowi ma cen środków żywności w powiecie. Ludność wiejska 
wprost oburza się, że ceny maksymalne istnieją tylko dla 
niej t. j. na shoie, masło, mleko, jaja i t p , te zaś arty­
kuły, które ludność wiejska musi w mieści > kupować, codzien­
nie w nieskończoność drożeją. Te też na zebraniu naczel­
ników gmin uchwalono, że ceny maksymalne na środki 
żywności mogą być przez ludność wiejską tylko wów ćiis 
respektowane, jeżeli także inne artykuły codzienno) potrzeby 
będą podciągnięto pod jakąś maksymę. Tę sprawę deputacja 
wybrana rón uleż przedstawiła p. staroście.

Frzeciwko powiato.ooj komisji obrotu z;emią podnie­
siono również zarzuty, żt z ramienia Rady powiatowej dwaj 
delegaci, oczywiście obszarnicy, nie są wybrani dotychczas 
przez R, Ję powiatową, ale mianowani (przez siebie). —  
tą sprawę skierujemy na właściwą drogę.

Zajmowano się również rprawą nakładani* grzywien 
na producentów, którzy w terminie nie odstawili kontyn­
gentu zboża ■— sprawa ta, została również przedstawioną 
przez wybraną d«rmt*cj* d. staroście. Wszystkich produ­

centów, którzy pierwszej raty kontyngentu t. j. do 25 sierp­
nia 1920 r. nie odstawili, obecnie starostwo wzywa, 
przesłuchuje i każdemu z reguły nakłada grzywny dosyć 
znaczne (od 500 Mk wyżej). Resursy z reguły nie odnos ą 
skutku. Wiadomo, że do 25 sierpnia nie każdy producent 
był w stanie umłócić *boża. AVielu z nich zostało ze zbożem 
z powrotem wróconych już od komisjonera, gdyż zawieźli 
owies a nie pszenicę lub żyto —  za kilka dni pojechał 
dragi raz, zawiózł już nie owies, ale żądaną pszenicę, ale 
już było po 25 sierpnia —  i dziś za to otrzymuje karę 
1000 Mk a ilo nie więcej. Apelujemy tą drogą do pp. posłów, 
aby sprawę tę poruszyli w odpowiedniem miejscu, aby wła­
dze zaniechały karania i włóczenia Irdzi po urzędach. Czyż 
to ma słnżyć jako rygor, celem przynczenia ludności aby 
w następnych latach na czas kontyngenty oddawano? Wszak 
my myślimy o wolnym handlu,' który powinien już raz. by<*' 
wprowadzonym Widzimy z tego, że organizacja nasza ma 
wiele do zrobienia. Jan Madejczyk.

Nieczajna Vf Dąbrowskiem. W  niedzielę dnia 2-0 g* 
lutego b. r. zwołał ha. Jan Zachara z Dąbrowy zebrani* 
członków Kółka rolniczego w N>eczajnie i wywodził im, i* -  
Składnica Fółek rwlniozyeb w Dąbiowie jest nietykalną in­
stytucją księży i gdyby ktckelwiek niepsleźąc. do dv.Yt 
klerykaluego ośmielił się przeciwdziałać zarządowi tej Skład­
nicy, to na takiego powinni się wszyscy chłopi z Niceztjny 
rzucić z austrjackim okrzykiem: „hurra chłopcy nio dassr', 
naszych księży w Slładuicy ruszyć8.

Jest to agitacja prowadzona przez tego księdza w * , 
wszystkich j,rawie walach powiatu dąbrowskie^,, * tog- 
powodu, że ke. Jan Zachara jako pierwszy i/r«Vf<w .•*- - .’
nicy Kółek rolniczych w Dąbrowie, oraz kasjer lej iotftyd j ’ 
nie prowadził przez kilka lat raclinoków, a ca Waftwen 
Zabraniu dnia a4  pazizieraika 1920 r. przedłożył 
fikcyjne, co Walne Zgromadzenie natychmiast wykrył* ł 
żądało dokładnego sporządzenia bilansu, a wtedy ke. Z-<- 
chara dla uspokojenia obecnych i ku uciesze 
wierny ch oświadcaył: „ja *aB  gwarcetuję na g / 
chód bądide jakie łOS.OCO łtk“ .

Walno Zgrow*d3«nie zażądało jednakże ścisłej l is u i  ; 
rachunków, przyjechał objerpe trzeci lustrator Związku fsps-' 
łek zarobkowych siedzi tu już trzeci tydzień i nfe m rśe ; 
sobie z brakami dać rady W ostatnim tygodniu ludzie w /- ;  
chodzący z rekelekcyj z kościoła w Dąbrowie, mają* więcej 
czaso, gdy spacerows.li po Dąbrowie, opowiadali, że laiiratw 
naDotkał w stanie rachunków takie niedoiangania, iż r ‘a 
mwże znaleźć pół ntiljona.

Webec takiego stanu ks. Zachara rozpoczął ag» i'.jf 
w całym powiecie i to samo te* uczynił u u .  w NWc* J- 
nie, ażeby w ten sposób mógł na Walnym Zebrania uzswać 
absolutorjnm przyezcm w ostatnią niedzielę aa kaszom ee- 
braniu mietał obelgami i wyzwiskami na resmałtyth dalafo- 
ezy ludowych z Dąbrowy, by tylko w ten sposób móc się 
uratować przed oslatvc«ną nieuchronną klęsr. ą.

Ze Bw.ej strony piszący te słowa prosiłby tylke 'su.) 
Zacharę by ta-lemi bredniami nie bałamucił ładzi, niech’ 
lepiej przygotowuje się do kazań i egzort, be częste jafcel 
katecheta mówi do dzieci o swariiwyeh maikach, kłótliwych^ 
żonach, nierządnych kobietach, przez co dnieci w wielu ÓW 
lat 6 do 9 proszą rodziców o wyjaśnienie tef# i pyugą siąi 
w Tarnowie u Pisza w drukarni, ezy niema kom**t»na* 
i  objaśnieniami do takieh kazań.

Zebranie ks. Zaehary zrobiło jakuijceraze wraa- 1 * 
na obecnych, tern więcej, że lndność ns ss,-j wyi si-m- 
najwięcej uświademiena i najwięcej zasila1- '



u

Wystąpieniem swen prmece ka. Zaebara tylko *jo i„  
zaszkodził, a przyczynił się do y-odnieslenia jednomyślności 
wśiód tutejszego ładu, U rola takiego opiekana lndc nawet 
f  Składnicy w D4I u.rie mml t /d  ukończona.

Jan Stępień.
ŹywleC. Z dniem 1 stycznia f9 2 1  aoetał przeniesiony 

Kierownik starostwa, p. radca Czesław Żnłkiewicz z Żywca 
In Tarnowa. Dwa lata pracował w niszom powiecie. Dal 
lię poznać jako sumienny, pracowity i taktowny nrzędnik. 
Po radach poprzodjiliów, odczul powiat rzeczywistą różnicę. 
Ludność okazywała tnę ej zaufania i poszanowania dla 
„w t ,izy*. Miał ustępujący starosta trudno stn ew hk o w na- 
imju powiecie. Dwóch ,/w.łów eocjallstycznych, ciągło sztur­
mujących, zwłaszcza w sprawach aprowizaeyjnycn; miasto — 
trbryki — tak, że wieś bezrolna stało była krzywdzona.

A j
Mielec. W  sobotę dnia 5 b. m. rano o godzinie a-tej 

■przybył do Mielca prezjdant ministrów, p. Witos, w towa­
rzystwie swego sekretarza i generalnego delegata rządn, 
p. Gałeckiego. Na awereu zgromaJziły się tłnmy publiczności, 
przedstawiciele władz, delegaci gmin i różnych korporacyj. 
Włościanie dla zamanifestowania Bwych ut/uć wystawili 
Lc. ną banderję konną w strojach narodowych. Gdy pociąg 
wjeżdżał, muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła".

Na dworcu kolejowym przywitał p. prezydenta starosta 
p. Zarzecki, następnie dziewczynka szkolna wygłosiła wiersz 
l wręczyła prezydentowi bnkłet kwiatów. '

Prenydent Witos w towarzystwie delegata Gałeckiego 
i starosty Zarzeckiego udał się do starostwa, gdzie udzielał 
auajencyj, a następnie na nublleznem zgromadzeniu przed- 
itawił dotychczasową politykę rządn i wytyczne linje poli­
tyki tak zewnętrznej, jak i wewnętrzrej, po których Polska 
powinna kroczyć.

Sobie nio przypisuje żadnej zasługi w obronie ojczyzny 
twierdząc, że naród sam się obionił, przez co czynnie stwier­
dził, że jtst narodem żywotnym i zdolnym ao utrzymania 
własnej państwowości.

A właśnie w czasie nawały bolszewickiej obce pań 
stwa, a z nami zaprzyjaźnione wątpiły, czy jesteśmy naro­
dem odpornym i zriolin m do obrony własnego domu.

Zwycięstwo nad bolszewikami wzmocniło naszą po- 
sycję w a wlocie, tak, że dziś obco państwa innem okiem 
aa nas spoglądają.

Polska prowadzi politykę pohejn l wojny nigdy pro­
wadzić nio będzie, o ile nie zostanie zaczepioną Ażeby 
pokój był trwały, stara się Polska przeż traktaty z Francją, 
Bnmnnją 1 Anglją umocnić ten pokój.

Twierdził dalej, że rząd. całą uwagę poświęcił zawarcia 
pokoju w Eydze i odnies.eniu zwycięstwa plebiscytowego 
ta Górnj m Śląsku.

Mewa prezydenta ministrów, pełna powagi i owiana 
glelką miłością ojczyzny, sprawiła dnżo wrażenie na zgro- 
sadzonych.

I rezydent zapowiedział wprowadzenie szeregu reform 
. sakończył apelem do przetrzymania ty ch ciężkich czasów, 
akie nas jeszcze czekają, po których polepszenie nastąpić 
■ u l. Po zgromadzenia odjechał p. Wites do Tarnobrzegu.

P. Ż.
D. OŹeJowiCń (powiat Pińczów). Nasza dziedziczka, 

). Wędrycnowska, wysprzedajs foiwark, liczący 700 mor- 
(ów, żądając po 85 tysięcy marek, albo 25 tysięcy rubli 
da mórg. Jest to cena niesłychana; ziemię w tych warun­
kach mogą zapić tylko, najbogatsi, a co zrobią biedacy? 
3ajr powiatowy 1 okręgowy urząd ziemski wioo tem ? Co

\

fjyółi źrebić, Ly tomu beaprawtemu sprzedawaniu kros po-
łożyć? Czy z ustawami zgauza się ta cena? Kto tatą par­
celacje zatwierdził?

Porada. Ku~ir,iier~ Placek. Ant. Luty. T. Szostak. 
I. Wnęk. fak. Pautnan.

(Od redakcji: Zwrócimy się z tem do naszych posłów 
i p. Wilkońskiego; oni nio dopuszczą Jo takich praktyk).

Skalbmierz (powiat Pińczów). Nasz ksiądz proboszcz 
zanadto często zaczyna zapominać o swem powołaniu, a bawi 
się w agitatora politycznego. Chodząc po koleŁdzie, nama­
wiał do przyztępowaniu do stronnictw klerykdno-endecbich, 
W  c*asie świąt mówił kazanie o polityce; nas chłopów- 
ludowców wysyłał wszystkich do piekła; szlachcie i obszar­
nikom tylko zatrzymał nieoo? Dziwne jest to, że ci księża 
wyklinają stronnictwo, któro dało Peisce prezydent?, mini­
strów. Ciekawość tylko, że od togo rządu przjklętcgo ż.-,dują 
księża pensji... Jak się gniewać, to już pod każdym wzglę­
dem, więc już rządu i  Witosa a nic nie prosić nawet, jak 
to tylko kandydaci na piekło. Jrarajjanm.

Bebics (w  Krakowskiom). Fon kejea ar jusze dóbr Górka 
Narodowa urządzili sobie w niedzielę dnia 23  stycznia r. bu 
polowanie z nagonką na grantach bibickich. Lo nagonki 
spędzili gromadę podrostków. Oburzyło to wszystkich oby­
wateli gminy, iż się dnia świątecznego nie szanuje. Pozatem 
zakazu, > tego obowiązująca jeszcze u nas ustawa łowiecka 
w myśl §  45 Dz. ust. państw. Nr 2  z dnia 10 stycznia 
1910 r. Spodziewamy się, iż starostwo pasów tych pcciąguia 
do surowej odpowiedzialności. Czytelnik z Bibie.

Brzezie (w Bocbeńskiem). Dula 2 lutego b. r. w i-r i.to  
N: M. P. Gromnicznej, po nieszporach, w miejscowej szkoła 
odbyło się liczne zesranie Kółka rolniczego. Ludność, zawiń- 
drHhO l« *  ambony t .  proboszcza, Jasa Karc»*, jawiła
się licznie. Na zebranie przybył referent rolnictwa, inżynier, 
p. Jan SądsI, syn chłopski, który studjował agro.iou.ją 
zagranicą.

Mężczyźni i  kobiety stawał! chciała słów prelegenta, 
który zwięźle, w jasnych, zrozumiałych naukach o oree za­
gonowej, o strzcie z niej wynikającej, w przybliżeniu obli­
czył, ile murek tracą zacofani, małorolni gospodarze, przez 
złą mechaniczną nprawą. Zachęcał do zadsenia drzew owo­
cowych, mówił o r skośnikach w  zwiecie awiarzec/m i  w  
śiiuuyu. Mówił takla • silnrm łączeniu się w Kółka rol­
nicze, bo wtedy zędą się z nami liczyć, gdy w jod a ości 
będziemy silni. Jeżeli s io  30 cidouków de KAek będzie na­
leżeć, lecz setki I tysiące, to będzio lepiej.

Wszyscy żegnali serdecznie swego brata chłopa, uczo­
nego i zacnego. Kobiety powtersają sobie, że ten pan to 
zna wszystko lopioj, jak ich mężowie. Bo al,-tylko polityka 
nas wzbogaei materjalnie i  knltunlnie, alo i wiodza rol­
nicza, któ-oj za mało między uami, a której sobie życzymy 
i braciom ludowcom. Jan Szczepanik,

obłop-roł nie , nrcestaik.

Z powiatu olkuskiego.
Pcwiat olkuski jest dziwnie przez los i własną winę 

ludności npośledzony. Jedną z głównych bolączek, którą mam 
zamiar przedstawić, to brak prawdziwie współdzielszej i lu- 
dowej hartowni.

Gdzie bieda 1 nędza, tam powoli sfę rozwija oświata 
i uświadomienie —  znana rzecz —  a powiat ten, to jeden 
z najuboższych powiatów Kongresówki. Ni«któro wioski, te 
obrw nędzy. Trzebaby tu przysłać niejednego ■ tych, Ca
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przesadzają o chłopakiem paskarutwie, a z pewnością zmie­
niłby zaanie. Ale wróćmy do rzeczy.

Przed wojną rozpoczęło się w powiecie naszym zakła­
danie sklepików współdzielczych, zwanych stowarzyszeniami 
spożywczemi. Nie wielki pożytek mieli Indzie z tych spółek, 
bo prawie wszystkie czerpały swój towar od żydów z Ol­
kusza, a rzadko która była tak obrotną, Dy bzakać towaru 
u swoich w Warszawie. O własnej hartowni mdzie nie ma­
rzyli nawet.

Kółek rolniczych piawj® nie znano, Chociaż powiat 
rolniczy —  to na palcach można je było policzyć, a takich, 
które coś pracowały, może było dwa lob trzy.

i  nie było wtedy tych gorliwych w czacie ostatnich 
wyborów opiekunów ludu do pracy, a przecież mimo ncisku 
moskiewskiego dało się i wtedy coś zdziałać na tein pola.

To też dziś trudny w Olkuskiem grunt do pracy. 
Bieda z jednoj strony sprowadza jeszcze większą oboję­
tność na wszystko i rozgoryczenie, z drugiej strony brak 
inteligencji ludowbj sprawia to, że niema lodzi chętnych 
i zdolnycn do pracy.

I dlatego politycznie i ekonomicznie spał powiat ol­
kuski dc czasu wojny zupełniŁ, prócz wyjątkowych wsi 
i jednostek.

Nadeszła wojna, której skutki dotknęły mieszkańców 
w listopadzie i grudniu r. 1 9 14. WyfbraZcie sobie czytel­
nicy, że do dziś dnia mhsakają tn ludzie prawie w chle­
wach. O odbudowie u nas dałoby się wiele pisać, ale zo­
stawmy to na później.

Dla złagodzenia nędzy wojennej powitał komitet 
ratunkowy w Olkusza, przy którym założono akcyjny dział 
nandlowy. Niewątpliwie, że komitet zJziałał wieie aobrego 
w pierwtzych początkach, chociaż przeważnie dla ludności 
miejskiej. Ważniejszą jednak była działalność Działu Han­
dlowego.

Ludność wiejska nie dołożyła wcale ręki do zakłada­
nia działa handlowego pr2y knnitecie. Przyczyny, to zbyt 
wysokie akcje, brak agitacji i ogólna niechęć do komitetu. 
Akcje pobrali ci, co rozumieli znaczenie tej hurtowni w pv. 
wiecie, w którym brak wielkiej współdzielczej placówki, 
i którzy wiedzieli, że takowa rozwinie się z pewnością. 
Wkrótce dzitft handlowy doszedł do wielkiego znaczenia, 
ponieważ władze anstrjackie, a później i polskie oddały mn 
do rozsprzedaży towary monopolowe. Ludność wiejska, nie 
uzyskawszy żadnego wpływu na- dział handlowy, musiała 
przez to wiele ucierpieć, bo miesiąc?mi była bez soli i na­
fty, które zmuszoną była kupować u żyda po cenie kilka­
krotnie wyższej.

Działalność kulturalna komitetu zeszła na drugi plan.
W  r. 1919 zaczęły powstawać w powieeie Kółka 

rolnicze i odżyły również Kółka przedwojenne. Jasna rzecz, 
że musiały one pomyśleć o utworzeniu własnej współdziel­
czej hurtowni, nie w tym celu, by walczyć specjalnie z dzia­
łem handlowym, ale po to, by poruszyć śpiące masY lndn 
wiejskiego do szc rszej pracy nad ekOBomicznem odrodze­
niem Ojczyzny, by wziąć w swe ręce handel rolniczy, któ 
rym do tej pory nizt się u nas nie zajmuje, a uzyBkać 
wpływ na te, by lud wiejski, jeżeli nadal istniał będzie 
Bi jtem Bprzedaży towarów aeutyngentowych, nie był tak 
.upośledzony, jak dotąd.

Wspómn ałem już o nafcie i soli; kilka słów jeszcze 
o materjałach odzieżowych. Kiedy w r. 1919 stowarzysze­
nia wiejskie na w»asną rękę zaczęły sprowadzać towary 
łokciowe z „PuzappuĄ stanął temu na przeszkodzie dział 
handlowy.

Nie można było dostawać pozwolenia na przjrwóz tako­
wych w starosty, ie, ale oddano je w monopol działowi han­
dlowemu. Skutek był taki, że wsie od tej pory, jak n. p. 
u nas, nie widziały więcej materjałów z „Puzappu*, i !n-/ 
dzie musieli je przepłacać n żydów. Tak utrącono przodsię-' 
biorczość na tern polo naszych stowarzyszeń.

Sijuną była również historja s żytem do siewn, już 
poruszona w „Piaście".

Słowem na każdym krokn czuje się to, że nikt nie1
chce się uiąc za słuszną sprawą, by ladnoźć ro ln icą  po-'
wiatu biednego i zniszczonego miała to, co rząd zapewnia,^
0 ile ma się kto o to starać. i

Nie bardzo „  smak poszło zakładanie Kółek rolni-';
ezych Dziauwi handlowemu, sądząc te po opinji, jaką w y - ; 
dał o nich lustrator Stowarzyszeń spożywszych przy tymże 
dziale, zaproszony na posiedzenie Zarządu Kółek rolniczych^ 
dla porozumienia się w sprawie rozaziału ewentualnego pra- 
cy w Kotkach a stowarzyszeniach spożywczych.

Wyraził on zdanie, ie  Kółka rolnicze n nas niepo­
trzebne, ie  wystarczą sekcje rolnicze pr*y stowarzyszeniach, 
do których można sprowadzać gazety rolnicze i które mogą- 
spełniać zaaania Kółek rolniczych. Naturalnie, ie  nikt z za­
rządu nie podzielił Zapatrywania p. lustratora.

Kolka muszą istnieć, tak, jak w całej Polsce istnieją
1 muszą stworzyć własną organizację handlową.

Jeżeli nie dokażemy tego, to znowu lat kilka, a może'
kilkanaście straci lud wiejski bezowocnie, a pieniądze swe' 
będzie kładł no kieszeni żydowskiej lub spółek akcyjnych 
w rodzaju działn handlowego. ,

D ,iś nadeszła pora do działania. Związek Kółek rol­
niczych otrzymał zatwierdzenie z minl&fcertt,wa Statutu sto­
warzyszenia Rolniczo-handlowego. Stowarzyszenia tege ro­
dzaju posiadają ogromną centralę handlową w Warszawie,' 
która dziś obraca miljardami, a roku ubiegłego zakupiła a rąk 
niemieckich ogromną fabrykę maszyn rolniczych w Tornniu. 
Do tej cet truli należy kilkadziesiąt silnie rozwiniętych sto­
warzyszeń powiatowych.

Mad uczciwością w działalności poszczególnych stowa­
rzyszeń czuwa związek rewizyjny w Warszawie, ten sam, 
który rewiduje wszystkie Towarzystwa kredytowe i patycz­
ków o-oszczęduoicio we, spółki mleczarskie i jajca-r J U . e  w ca­
łej Kongresówce.

W ięc czyż możesz się obawiać, że grosz złożony na 
udział przepadnie ci bez pożytku ? ,

Od czegóż ty prócz tego będziesz udziałowcem. Przecie} 
ty i twoi bracia-cbłopl rozstrzygną na zebraniu o tam, feto 
stanowił będzie zarząd tego stowarzyszenia, bo każdy czło­
nek ma głos w tej sprawie.

A  zarząd możn > wybrać pewny, pe rozwadze, bo nikt 
do tege naglił nie będzie. i

I ten będzie też czuwał naa tern, by kierownictwo bań* 
dlowe nie sprowadziło stowarzyszenia na manowce. Zresztą 
domagać się będziemy, by kierownika przysłał Związek *#» 
wizyjny lub eeutmla z Warszawy, które mają ludzi odpoe 
wiednio uzdolnionych i pewnych.

A może lękać się będziemy konkurencji ? De tej p or / 
niema w Olkuszu ani polskiego, ani żydowskiego skłżdof 
któryby sprowadzał narzędzia rolHieze, zboża do siewu, .pro­
siaki i t. p. na wielką skalę. ^

My pierwsi zaczynamy, a wiedzcie o tom, że Kółko- 
wicze pow. jędrzejowskiego zaczynali handel w takich wa. 
runkach, Ss mieli naprzeciw trzy duże prywatne składy
i.uussia, a mimo to nie lękali się i zwyciężyli, i Dziś pora na powiat olkuaki, meu. jeden jod /ty

«
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ctłej Polsce, który n ij n .t, własnej wspóldzielni handlowej 
(Jdzialy nie wielkie po pięćset marek, a kogo nie stad, 
noże ge na raty rozłożyć. F r  itarjnsze mają Zarządy Kółek 
rolniczych, a które jeszcze nlo pobrały niech się zgłoszą 
io Związku Kółek rolniczych w Olkuszu. Czekamy przyjazdu 
ńotrnktora, a ezas leci. Instruktor też cudów nie zdziała, 
tylko my sami. NiechiU więc ludJe czynni wezmą się do 
igitaccji. Nie bać się dyskusji, ale owszem żądać zapytań 
w tej sprawie od ludzi jeszcze nie uświadomionych i odpo­
wiadać szczerze i ze serca, a z pewnością każdy zrozumie 
iwą wspóiDą sprawę i udział złoży. W  samej Su'oszow«j 
tebrano w krótkim czasie dwadzieścia pełnych udziałów, 
a kijkndziesięeiu Kółko wieźć w zobowiązało się do złożenia 
udziałów w ostatecznym terminie przed Walnem Zebraniem.

Niechże się ruszą ławą i inne wsie, bo jeżeli zanie­
dbam^ sprawę dziś, to ona i tak, kiedy dorośnie młodzież 
wychowana inaczej, wypłynie a powrotem, bv nie może się 
ustać jeden powiat otz swojej organizacji handlowej; tylko 
później trudniejsza będzie walka.

W ięc w jak najkrótszym c«. jie  Kółka powinny w tej 
iprawii zwołać zeorama esłonków i przeprowadzić odpowie­
dnią agitacji, by na Walnem zebrania delegatów Kółek 
dnia 6 marca można było wiedzieć, ilu członków złożyło 
jnż udziały, a ilu zadeklarowało złożyć je w terminie ezna- 
tzonym.

Aibuwiem nie można prosić Związku w Warszawie 
» pomoc i przysłanie kierownika handlowego, • ile się nie 
wie, jaki rezultat będzie w zebraniu udziałów.

Do pracy wszyscy uświadomieni.
i  tu na ludowcach powiatu olkuskiego spoczywa wielki 

ebcwiązek. Można śmiało powiedzieć, że ludewiec w 011 a- 
skiem, to esłowiek przeważnie, l tory pamięta e swym obo- 
wiąsku dla Ojczyzny i-d la  drrgieh. Przykładów możnaby 
wiele przyuczyć.

Niechże i w tej sprawie ludowcy okażą swą siłę 
i przeprowadzą, by powetała w Olkuszu polska i ludowa 
placówka ekonomiczna.

W  agitacji jednak nie należy drażnić przeciwników 
politycznych, bo chociaż może tn i ówdzie lad jeszcze roz­
bity na tle politycznem —  to w tern powinna go ożywiać 
jedua mysi, bo walka ekonomiczna z wrogiem wewnętrznym, 
to walka całego narodu, nie tylko jednej partji.

W  organizowaniu stowarzyszenia rolniczo - handlo­
wego szukamy pomocy u wszystkich Kółko więzó w, a kto 
z nas bardzioj się przyłoży do pożytecznego Jz;eła, kto okaże 
lepsze wyniki swej pracy, tema tutaj złożymy cześć, choćby 
był nawet największym przeciwnikiem politycznym.

Jeżeli wszyscy zdobędziemy się na trochę poświęcenia, 
to dokonamy togo, że u nas powstanie wreszcie prawdziwie 
wepółdzitlcza hurtownia dla członków Kółek rolniczych.

Józef Marszałek.

Z ruchu organizacyjnego.
Stryszawa w Ż j wiórkiem. W  dniu 33 stycznia, 

w niedzielę, mimo silnej niepogody, wśród bardzo p«waźn*go 
nastroju, edbyl t c i? zgromadzenie ludowe, w którem Wkłąle 
udzllł z górą 2 .000  ludzi.

Przewoduicaył naczelnik gminy, p. Jóoef Sikora, za­
stępcą obrano p. Macieja Sołtysika (aast nacz. gminy), se­
kretarzował p. Stanisław Karski, kierownik szkoły.

Zebtanio u g _ lł naczelnik gminy, przedstawiają cel 
iaiaiejnrgo Zgrenadseaia i zadania stronnictwa ludowego.

Przewodniczący Lodowej Bady Pewintewej z Wado­

wic, p/of. gimnaz. Józef Roman omówił politykę zagraniczną, 
stosunki wewnętrzne Polaki, trudności, z jakiem! musi wal­
czyć stronnictwo ludowo, borykając się z warcholstwem stron­
nictw prawicowych, Które działają na szkodę chłopa i pań­
stwa polskiego; wyjaśnił, że reprezentantem tej partji jest 
poseł Marek z Żywieckiego, który na zgromadzeniach rzekł, 
że obecny prezydent ministrów, Witos nie nadawał się na 
stano wisito marszałka sejmowego, lo  jest... chłopem i nie 
umie po francusku; z kolei wyjaśnił stanowisko stronnictwa 
wobvC senatn; senatn nie chcemy, bo jest przeciwny inte­
resom luln, senatu domagaj, bię partje, stojące na nałogach 
«b**arnlków, księży i biurokracji; rzecznikiem ich je°t poseł 
Marek, który stale głosował za senatem.

W  sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku przemawiał 
p. Kamski. Przedstawił Iii3torjij taj części krajn i jej zna­
czenie dla przyszłości Polski: wskazał na łajdacką robotę 
Niemców, a wkońcu s orąco zachęcał do ofiarności na cele 
plebiscytowe.

Wybrano komitet, którego ezłonkowie chodząc od domu 
do demu zajmują się zbiórką datków —  a znana w powie­
cie ofiarność gminy jest rękojmią, że zbiórka wypadnie dobrze.

Jędrnie i dobitnie 'przemawiał naczelnik gminy: ze 
ołów jogo wiała siła i wiara w potęgę chłopskiej organi­
zacji; znamienne ijfły jego słowa, kieuy udowadniał, że obe­
cne strajki prowadzą Polska do zguby, jedynie stronnictw# 
ludowe popiera Interosa ludu, rzetelnie broni sprawy lodo­
wej; chodzili tn tacy —  mówił mówca —  Którzy obiecywali 
wam lasy za darmo; cóż z tego wynikło ? Dzisiaj śmieją 
się z was —  bo to były obiecanki wyborcze! Chłop powi­
nien należeć tylko do stronnictwa lodowego, powinien być 
zorganizowany —  a sprawę wygra!

Nie podobały się wprawdzie te wywody ks. probosa- 
szom Liptakowi, obecnemu na zgromadzeniu, który eociai 
brenić posła Murka, alt widząc, ze trud daremny i chłopy 
wiedzą, o co skrawa idzie, ociekł aa plebauję.

Uchwalono jednomyślnie następujące rezolucje: a) Zgro­
madzeni wyrażają hołd i cześć naczelnikowi państwa, Jó­
zefowi Piłsudskiemu, b) zaufanie posłom ze stronnictwa lu­
dowego, c) oświadczają się stanowczo przeeiw senatowi.

Zgromadzenie zakończono wśród okrzyków: Niech iy je  
Polskie stronnictwu lodowe! Badu ludowa.

Grybów'. Nitodawno edbył się w sali „Sokoła-  w Gry- 
bowiejwi ie sprawozdawczy posłów tutejszego okręgu, pp. Nar­
cyza Potoczka i dra Stanisława Cwikowskiego. Zebrana lud­
ność ze wszystkich okolic powiatn wysłuchała z powagą dłuż­
szych przemówień panów posłów, którzy omówili rzeczowe 
praco i zamierzenia Sejmu, wyjaśnili Babranym sptawę re­
formy rolnej, senatu, podniesienia produkcji rolnej, powody 
spadku waluty i t. p. Ciężkie eołeżenie państwa, trudności 
i niedomaganie naszego życia państwowego dadzą się tylko 
wówczas nsinąó, jeżeli wszyscy, jak jeden mąż staniemy 
pod sztandarem Peiokiego Stronnictwa Lądowego, jeżeli za­
miast waśni i kłótni, podkopywania powagi i zaufania do 
rzt.du, na cze'e którego stoi przecież chłop, zabierzmy się 
zgodnie do ofiarnej i mrówczej pracy, a eo najważniejsza, 
jeżeli nauczymy *ię euiić własne iwo je państwo i spełniać 
a -" -d a n o  na nas cfcewi :ti. ReaMtafem ożywianej dj-ukuoji, 
V  której zabierał glos szereg mewców, 8®ło nchwalenie 
odpowiednich rezoincyj, z których najważniejsze przytaczamy:

1) Zebrani na wiecu mieszkańcy powiatu grybow- 
skiego wyrażają najgłębszą sześć i hołd naczelnikowi pań­
stwa, Józefowi Piłandsłdemu i rządowi prezydenta ministrów 
Witosa za dckonanle wielkiego dzieła obrony ojczyzny i za­
w in ie  sprawiedliwego i  korzystnego pokoju.
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2) Zwa*ywszy, i e  kino posłów P. S. L. stai nieu­
gięcie w S ijmie na straży interesów najaZoisayeh warstw 
ludu polskiego i zajął godne stanowLLo w obronie praw 
judu i konstytucji demokratycznej, wyrażają zobrani trmuż 
fclibowi swą wdzięczność i peino zaufanie.

3; Zebrani wyrażają radość, że reforma rolaa została 
juk ugruntowana nstawp, i zwracają się do rządu i Sejmu 
■ próśb, o przyspieszenie wykonania r»fw ay  rolnej.

41 Wyrażają zdanie, że obowiązkiem rządu i społe­
czeństwa jest wytężyć wszystkie siły moralna i materj-lnt 
celem zdobycie dla Polaki w dreda* plebiscytu O irnege 
Śląska, bez ki śrego rwzwćj gospodarczy Poiafci, joat niemożliwy-

5 j Uważają, fż sprawa przynaleineśet Sią&ka eieazyt*. 
shiego nie jest ostatecznie załatwień* i nprauają Sejn 
i rząd, by wstelklemi spusobami dążył do odzyskania dla 
Polski tej prastarej dzielnicy.

6) Zebrani zwracają się z prośbą do Rządu w spra­
nie aprowizacji p w L tu  w. szerszym zakresie, niż to tyło 
dotychczas, ze względu na górzyatcAć powiatu i  nieu.o *zaj 
w roku ubiegłam, jak również wielką liczbę Dezroluycb 
i małorolnych w miasteczkach i po wsiach i żądają dostar­
czenia na wiosnę wydatnej rłoścr zboża aa zasiew.

7) Zebrani wyrażają z a t o ą  z* ad de podniesioni* 
życia gospodarce*#* *  was o n  pertst itfa f  «.s,„w ien ia  sto­
sunków walntowyah, każdy powinjjui mieć wolność praco­
wania dłuiej niż 8 godzin izibunis i żądają, aby Sejm za­
wiesił moc ob«łW:ąznjącą ast»wr o 8-gadzinnym dniu pracy 
aż do czasu uzdrowienia stosunków, wywołanych długoletnią 
wejną.

8) Zebrani wyrażają posłom awogo okr ąn, p. Józefów1 
Bączkowskiemu, Narcyzowi PatOu*-’ wi i drowi Owikowskiemu 
podzięko roni. za dotychczasową owocną działalność pełne 
im ufanie

Okrzyk.e® na azesć naezetnika państwa i  prezydenta 
Witosa wiec zakończone.

StrzyiŚW. Staraniem powiatowego Komitetu eWrcmy 
państw* odbył się w Strzyżowie if/W. dnia 8 lutego b. r. 
pod przewodnictwem przewodniczącego Pow. IL O. P. sta­
rosty p. SkarzyuBkiage i przy współu i ziało poaU na Sejm p. 
Szn-igia, powiatowy wiee w sprawie plebiscytu na Górnym 
Styakcn Na w i eta zjjtwiB się przedstawiciel# wszystkich 
etanów a n? jL‘ezaiaj, włościanin.

Po zagajenia wiecu przez parzawodninzycg# i pe prze­
mówieniach p. T agłowakiejo, posła SztuigWi i  p. Keeuąba 
ich  walono jednogłośnie rezolucję: „Z«braai na wiecu powia­
towym delegaci gmin powiatu S«rzyżÓw uchwalają jedno­
głośnie'

1) Stwierdzamy, że Śląsk Góraj j«*t podstawą na- 
izeg* przemysł* i niezależności g-j* \> iare. j ;

2) Wzywamy rząd, ab j d w  laew J, h j piebijcyt odbył 
•i# niesfałaza-wauy;

3J W a j wam y rząd, ab*. plebiscyt odbyt » ę  nieodwo­
łalnie w marcu b. r •

41 Na cele plebiscytu zobowiązuje się wszystkich 
mieszkańców powiatu strzyżewskiego do ałoi»aU jodnorazo- 
wrj daniny".

Pracownicy państwowi wszelkiej kategorji opodatko­
wali się jednorazowo w kwotach od 100  Mk.

Pierwszy dzień ab orki „Tygodnia plibizcyt iwogo" 
przyniósł ponad 8.000 Mk. Dalsza akcja z pełnym teka.

Brzosko. W diiin 8 lutego b. r. odbył się w sali 
Bady powiatowej olbrzymi wiec i  zjazd delegatów lu lewych 
l .  który przybył poseł Pry1.. Wiecowi przewodniczył Wła­
dysław Teudora, starszy ■ Bndai, sekrotarzowZł dyr. Witek.

W  uiiszemua przemówieniu skreślił oby^ete steru rządu 
przaz prełdjeta. W  i toto w ^aas&cn najcięższych dla pw^-żora, 
kiedy to nawała bolszewicka była pod bramami W a . sza wy. 
To też z  chwilą powołania go ludność zadokumentowała ofiar­
nością *rwi i mienia. Przedstawiwszy zdrady niektórych 
partyj, jako to N.-Dem., która wykorzystując kryty ca nc mo­
menty dla państwa, usiłowała przeprewadzie z s s w k  str.au, 
omówił sprawę plebiscytu Gó-n igo Śląsk*, Wilna, pokoju 
i sojuszu z Francją Pa skeńczonsm pr-ejsdwiauia, n iir o -  
dzenerz oklaskami, wywiązała mą dyskssią w której jmeazło 
24  mówców zabierała głos, perasaająa żywota# kweatjo 
ególne i tyczące się po wiatu. Międiy i Ukosi ~_U „._ł ,  U.4 
atarosta dr Sf i as, ucalolayąc infermacji w j t m  stadium, 
znajduje się odbuóew* i t. i., dolej Michał Stec, KatoóaUj, 
Klich, Mączko, Malaga, Kaz. Keczwara i F.wl jw i z. Nastę­
pnie pe dedatkewem przemówi* u iu pos^p Bryla, ed my tal 
dyr, W itek następując e rezolucje;

1) Zekraui uchwalają UŁ-nnio zaczMntkowi państwa, 
praży liniowi ministrów Witasowi i  witają z  najwyższą, 
.aduścią przymierze z* szlachetną i bohaterską Frareją;

2) W .ec ludowy powiatu, kr.eski^o. wita s radością 
dalsza kierownictwo państwowej nawy w chwili tak eóężaiej 
dla państwa przez premjera Witosa;

. 3) Zebrani na wiecu uchwalają yotum zanfan<a dla
posłów P. S. L. i podziękowanie aa wszelkie prace szcze- 
gul ni o dla czcigodnego premiera za praco w Sejmie i  kraju 
jak również i  posłowi Brylowi;

4) W zywa się wszystkich ludowców do wszelkiej, 
pracy i organizacji, tęp en a wszelkich, rozbiutcay jedz ości 
chłopskiej, i wrogiej agitacji. 'w końcu na wniosek dyr. 
Witka uchwalono składkę na Górny Śląsk i zebrano około 
2.400 marok polskich. Wit.

Z Ki o in ie i Ś fet;8  W  naszym, powiecie odbył się 
cały szereg wieców plebiscytowych i  politycznych przy 
współudziale delegatów P. S. L.

ZgromadzeBia odbyły się: 8 -gn w Kobylauacn, Sł-ge 
w Draganów ej, 10-go w Sulistrowej i 12-go b. m. w Zręcinie.

W  Kobylanoch przewodniczył p. Rogala, o wartości, 
Górnego Śląska dla Polaki mówił p. Trybus —  o ayiaacjt 
poutycanej dalesat P. S. L. Zgromadzeni —  dotychciasowf 
zwolennicy Stapiuskiego wysłuchali z zajęciem wywodów 
obydwu mowitów — złożyli kilkaset marek na rz^cz Gór­
nego SlągLs i przyrzekli d1« dstć się więcej łapać na plewy 
p. Srapióikiemu ale zgodnie w stronnictwie „Piasta" pra­
cować, bo w jedneści swjcięstwo!

W  Dragsnewej, Suliatrowej i, Zręcinie, wiece miały 
ten sam spokojny przebieg —  liczni bowiem awełernicy) 
p. Stasińskiego aali się przekenać, te p. Stępiński nic dla 
powiatu ani dla Polski nie robi, i świadosaie ped rzymeje 
ot u, aby mógł krzyczeć, ż» mu „pewowie psM*uadzają 
w robocie*. Najgorętszy zwolennik p. Rtapińakiego, p. W oj- 
uowski w Zią in (->, otwarcie powiedział, ie  „Stapiński oszu­
kał chłopów w Haczowie i nie godzien jest więcej ifli 
saufanla*. Ano chłopi się przekonują co wart p. Stapiń&ki. 
% łeptej że późno, jak nigdy.

Niedawny Siapińszczyk,
BrZftZÓW. Dnis 11 stycznia b r. odbył się w Brzo­

zowie- wiec w sali Rady powiatowej w sprawie utworzenia 
szkoły mhticzej. Przewodniczył p. Rygiel z Turzegopola 
»  sekretarzował p. Lic z Brzozowa. Po przemóaioniu rete- 

. renta tej sprawy, dra Białego i kilku włościan, uchwalono 
jednogłośnie domagać się utworzenia szkoły rolniczej w Rum- 
oiakseh, która to majętność, przeznaczona ua parcela* ją, ze 
względu na swe położenie i na znajdująco się t_i*«a t z -
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dynki, odpowiednia aa szkołę, nadaje się najlepiej na 8zko’ę; 
zarazę u nchwalouo domagać się natychmiastowego wykupna 
przez ri.ąd odpowiedniej ilości grantu pod szkołę z tejże 
majętności i wybrano na delegatów p. Rygla z Tarzego- 
pola i p. Jopka z Bliznego, polecając im dopilnowanie tej 
■prawy. W przemówieniach podnoszono, że wrogowi* stron­
nictwa indowego, starając się osłabić zaufanie Jo jego postów 
l rozbić stronnictwo, głosili, ż« dwór i znaczny obszar 
grunta, przeznaczony na szkoły rolniczą, zakupił jeden poseł 
lodowy dla siebie, a przez to uniemożliwił założenie szkoły 
rolniczej w powiecie Otóż obecnie, gdy szkoła ta będzie 
W Humniskath założoną, będzie przez to zdemaskowaną 
łiecna robota tych rozbijaczy jedności luda.

Wkońcn nchwalono prosić naszych pusłów, by sprawą 
tzkoły roluiczej w Fliiinniekach się zajęli i ją przyspieszyli.

Wojiuycze W Samborskiem I»nia 9 stycznia 1921 r. 
„wotany został w -W oj n ty cza eli przez prezesa Rady gminnej 
P. S. I.- p, Jana Ratusza wiec.

Prelegent p. Jan Solak, prezes powiatowej Raay mdo- 
irej w Samborze, w krótkich zarysach zda> sprawozdanie 
a działalności P. S I. za rak obiegły, tudzież przedstawił 
ogólny zarys polityki stronnictwa na przyszłość, podnosząc 
Ia8łngi. takie podniósł dla dobra państwa premjer Wlneenty 
Witos, tudziei naczelny wódz dły zbrojnej Józef Piłsndgki. 
Poruszył także sprawę Górnego Śląska, wyłuszczając obszer- 
tle bistorję tej prastarej dzielnicy i przeogromne korzyści, 
J»fcie państwo polskie mieć będzio ze Śląska, i  chwilą osta­
tecznego przyłączenia tej dzielnicy do Polski.

W  gorących słowach wzywał zebranych bardzo licznie 
tak członków, jak i nieczłonków do solidarności i wzajemnej 
ufności, gdyś tylko w zgodzie da się osiągnąć wzniosłe cele 
Stronnictwa,

Nawoływał dc porzucenia jakiejś n!echęei do współ- 
łbywateli narodowości rnsk.ej, gdyz, jak mowii, w Polsce 
dla wszystkich równe prawa, i w Polsce niema miejsca na 
lzerzeule intryg między bratnim narodem, które to intrygi 
óhcą sprowadzić różne indywidua z pod ciemnej gwiazdy.

Następnie prezes miejscowej Rady indowej przeczytał 
■gromadzonym memorjał do Urządu ziemskiego w sprawie 
^reformy rolnej*. v

Memorjał w całej osnowie został przez zebranych przy­
jęty i uchwalony.

Przeeiw memorjałowi, a w obronie obszarników, wy­
stąpił jedynie obecny nu zeiuaniu, miejscowy proboszcz, ks. 
.Franciszek Dobrowolski.

Następni* wnoszono wnioski i Interpelacje w sprawie 
brakn Woli i n. fty (nadm enió wypada, że mimo bliskości 
kopalni i raflnerji nafty w Drohobyczu, ludność dostaje tylko 
po pół litra na gospodarstw* miesięc-.n e. podczai gdy żyd- 
kewie w Camborze mają jt j dość po cenie 25 Mk za litr, 
inb w zami.n za zboże). Soli ni* otrzymaliśmy jeż trzeci 
miesk,* —-  a także mimo brakn, można jej dostać n żydków 
w Samborze w każdej ilości, pc '25 Lk za topkę

Podnoszono również brak drzews opałowego, którego 
■imo wyraźnego rozporządzenia starostwa, właściciel lasów, 
pr Tchórznicki^mi* chce wj dawać, lub wydaie irniedW, nie 
nadajac* tlę do użytkn. Natomiast w iamian za zboże, drzewo 
opałowe wydaje się w każdej ilości. P, prezes obiecał sprawę 
tę przedstawić p. staroście i nalegać na usunięcie nieprawi­
dłowości

Podnoszone sprawę furmanek dla zwózki drzewa s Wo- 
jntycz do Sambora, przy której te pracy chłop s parą keni 
zarobi dziennie aż 79 marek podczas gdy jedna podkowa 
pęd konia kosztuje obecnie 10C marek. ^  Jan Ratusz.

Ki /spinów, w Krakowskiem. W  dnin 6 lutego od­
było bię tu zebranie celem założenia indowej Padj gminnej. 
Zebranym licznie uczestnikom przewodniczył p. Marszalek, 
kierownik szkoły. Przemawiali pp.: Piotr Wyroba i Fr 
Marszałek.

Po wyborze ii-dowej Rady gminnej omawiano wspólnie 
sprrwj organizacji reformy rolnej, oraz konieczność przy­
stąpienia z udziałami do składnicy Kółek rolniczych w Kra­
kowie, co jednogłośnie uchwalono i na Jiejsen zaraz zgło­
szono 1Ó0 udziałów. Uczestnik.

TempOCZOW (W Plńczowskiem). Dnia 22 styczni* 
odbył się n nas wiec P. S. L. . Zebrało się przeszło 500 
lndzi. Przemawiał gorąco delegat stronnictwa o rządach 
i stosnnkaeh w Polsco. Przedstawił nam dwa światy nie­
jako, które walczą ze sobą w Polsce o pierwszeństwo. W  tej 
walce my mamy głos decydujący. Chcemy być lodowcami, 
iść za naszym ludowym hetmanem, wójtem z Wierzchosła­
wic, Witosem, obbenie prezydentem min!strów. On wie, ja ­
kich fundamontów Polska potrzebuje, Zgromadzanie wyra­
ziło zaufanie posłom P. S. L.

Zarząd ludowe;  Rady gminnej.

p le b is cy t  a a  G órn ym  Ś lą s k u :
U r z e j o w i c e ,  powiat Przeworsk — Mk 6480, a mia­

nowicie: Kółko rolnicze 1000, inżynier Jerzy Kopecki 1000, 
z przedstawienia teatralnego 30ó, ks. P Domin 200, z kasy 
P. S. L. >Piast- 200, ze zbiórki we wsi 37G0 Prócz tego 
kier. szkoły, p. Strusiński, jako dochód z jasełek Mk 2000 
odesłał w styczniu r. b ., ^Kołu młodzieży przy Kółku rolni- 
oz' m 380. a p Karo) fóiinołjk ze zbiórki u p Dobranow- 
Dkich 400. Razem wysłano ze wsi 9.060 Mk.

Gmina Ł u c z a n o w i c e  Mk 880, a mianowicie: Pe- 
wei Sendor 20. Franciszek Frankiewicz 5, Karol Zawadzki 
50, Franciszka Majowa 30. Wojciech Kwater 35, Wojcięch 
Gil 2, ‘ Franciszek Zięba 7 Franeiszek Gil 2, Marja 11 o l a - 
wina 10, Jakób Krater 20, Jt.i Konieczny .10 Izydo. Zięba 
20. Tora isz Zięba (syn) lO, Abracham Kopeć 5, Zofja Wie­
czorek 20, Katarzyna Kwatei 20, Filip Gajoszelt 20, Ruzalja 
Florkowska 20, Jan Gawlik 20, Stanisław Michno 10 Fran­
ciszek Kwater lOO, Józef Walczak 20, Jan ALratowski 40, 
Franciszek Kapcia 20, Ksawery Luty 5, Józef Kv lecień 10, 
Zofja Kwiecień 20, Feliks hranaiewicz i5, Wojciech Adam­
ski 15, Andrzej Zięba 25, Katarzyna Dziura 20. Piotr Pa- 
zdaski 50, Wojciech Szczupak 15, Jakób Frankiewicz 10, 
Anarzej Skoczek 10, Jan Florkowski 30, Mateusz Kozik 20, 
Kacper Zboruch 4, Jan Kwiecień 15, Katarzyn? Florkowska 
30, Józef Ropa 10, Jan Zięba 10, Józef Kasprzyk 5)

Radu ludów.! gra. P. S. L. -Piast- w Petlikowtach 
Starych Mk 700, a mianowicie Michał Osiadam 25, Gabrjel 
Rudkowski 25, Mateusz Skotnicki 28, Prban Skotnicki 10, 
Jan Rudkoweki (» /n  Bernardal 5, Grzegorz Osiadacz lt’Q, 
Stefan Rudkowski 10, Józef Osiadacz 20, Karol Macyszyn 27, 
Stefan Skotnicki 40. Antoni Doraski 24. Stanisław DomsKi 
10, Karol Osiadacz 10, Karol Dumanowsk! 5, Jan Hreczyń- 
ski 5, Piotr Doinski (syn Karola) 20, Marjan Dumanowoki 10, 
Antoni Skotnicki (syn Pawią) 5, Hilary Skotnicki 30, Tomaaz 
Blecharski 20. Leon Hruczyński 10, Genowefa Wiszniewska 
5, Alojzy Krzyżanowski 5, Paweł Zimroz 25, Wacław Osia­
dacz 100, Bartłoir.iej Doraski 20, Karol Kurpie! 10, Aleksan­
der Blecharski 10, Karol Rybicki (syn Jana) 10 Mieczysław 
Cybulski 5, Józef Kozłowski 20. Kazimierz Osiadacz 10, 
Fianoiszeh Żeromski (syn >Vojciecna)

Dzieci szkolne z D u I c z ó i. It i Mk 130, u mianowi­
cie, Jan Kuczek i Marta WieigiTSówira po 25, Zofja Zacha­
ra 11. Madej, Krzysztanowiczowna i Marjan Uriasz po 10, 
Chudeu8zówna. Kazimierz Kubas, Stelanj* Waitulan1̂ ,  i ła- 
nisław (I) Woj tuła, Stanisław (1 } Wojtuła, Marja Dąbrow­
ska i Kazimierz Cetnar po 5, Ż tłja  Szewczyk i Władysław 
Micek po 2 Mk « « « « » » —  - _______



Za ogłoszenia Redakcya nie odpowiada.
Z g u b io n o  w .Nowym Sączu dokumentu wojskowe 

Józefa Salomoua z Bilska, powiat Nowy Sącz. Unieważniam 
iut> proszę o zwrot, tychże. 287

PItjkne k n u rk i czystej rasy westfalskiej są do 
•przedanin. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
w Dobrzechowie, powiat Strzyżów. 294 1 3

B o  sp rze d a n ia  piękne gospodarstwo 8-uorgowe, 
z budynkami, blisko Krakowa. W iadomość w Redakcji 
• Piasta*. 278

Jan Stopa, Nr tl8, z Medyni Głogowskiej, powiat Łań­
cut, z g u b i ł  książkę zwolnienia od wojska, l/prasza o jej 
zwrot. 276

D o gp t/.ed a n ia  33/t m orgów gruntu z budynkami. 
Szkoła i kościół w miejscu. Stanisław Gzy], wieś Mokrzy- 
ska, p. Słotwina-Brzesko. \  273

S k r a d z io n o  kartę urlopową na imię ochotnika Sta- 
nisława Gryglika. Upraszam o zwrot za wynagrodzeniem 
Kraków, ulica fie ldów  3. 280

Adam Zuk z Nowosielca powiat Nisko, pr«F»l o wia­
dom ość o swym bracie, Andrzeju, który z niewoli rosy j­
skiej dotąd nie daje znaku życia. 283

Władysław Filus, Szerzyny, p. Ołpiny, p o s z u k u je ,  
zaginionego w niewoli rosyjskiej, Władysława Furmana, 
który w roku 1918 był w Mikołajewska 289

D o  sp rz e d a n ia  gospodarstwo 7-morgowe, wraz z bu­
dynkami. Kościół w pobliżu, do miasta 4 kim, koło Ciężko­
wic, powiat Grybów. Zgłoszenia do p. Romana Nowaka, 
p. Ciężkowice. 279

R ea ln oS ć 18-morgowa, ziemia I klasy, z budynkami, 
w bardzo dobrym stanie, 11 morgów obsiane oziminą, od­
legła od miasta Dębicy o 2 kim, zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia osobiste: W, Berezowski, Błyszczówka, p. Grabiny.

302

W akne d la  p o w r a c a ją c y c h  d o  P d s b l ,  Dom
murowany i drewniany, oba czynszowe, stodoła i stajnia, 
o g r ó l  kwiatowy i warzywny, sad owocowy, pole — razem 
4 morgi — do sprzedauia w Gorlicach. Zgłoszenia: Zygm un­
towicz, Lwów, ulica Sapiehy 47 a. 281

W najlepszej części Księatwa Poznańskiego, przy mie 
ście powiatowem, na torze Poznań—Toruń—Warszawa, po­
leca się m a ją tk i tylko pszennej ziemi, z dohremi budyn­
kami i inwentarzami: 420, 230, 170, 130 i 60 m orgów, zi
przystępną cenę do sprzedania. Kamienice ze sklepami każ­
dego rodzaju i po każdej cenie. Spieszne zgłoszenia przyj 
m uje: G. Kicrejerski, Mogilno, ulica Dworcowa 8. 293
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Z powodu wyjazdu do Ameryki, sp rz e d a m  za do­
lary — pozostałe z dawnego dworu — 30 morgów dobrego 
gruntu, wraz z budynkami, obsiewem i inwentarzem żywym 
i martwym. Wiadomości udzieli Teofil Kleczkowski, Kowa­
lewy, poczta Ryglice, powiat Tarnów. Na odpowiedź załą­
czyć znaczek pocztowy. 286 1 2

M łyn w o d n y , o 2 kamieniach, murowany, w ruchuń 
Z 15 morgami roli uprawnej, 1 klasy, 2 morgi ogrodu, 1 
m orgów łąki, 24 m orgi stawu i 4 m orgi wydatnego kamie 
niołomu, z bardzo dobrym  kamieniem i piaskiem, sprzeda 
Bank ziemian, Towarzystwo akcyjne, Lwów, ulica Koper­
nika 4. 288

Bank wzajemnych ubezpieczeń -Vesta-, w Poznaniu, 
rok zatożenia 1373, instytucja czysto polska, p o s z u k u je  
reprezentanta na powiat tarnowski, z siedzibą w Tarnowie. 
Pierwszeństwo mają rutynowani fachowcy asekuracyjni. 
Zgłoszenia: Dyrekcja Banku >Vesta«, Kraków, ulica Stra­
szewskiego 28. 301 1 3

D o sp rz e d a n ia  6 m orgów gruntu, dom murowany, 
dachówką kryty, o 4 izbach, z urządzeniem na sklep, pod 
domem piwnica, stajnia murowana, podwójna, stodoła. 
W szystko w dobrym  stanie, przy mieście powiatowem Wa­
dowice, w pobliżu kościół, szkoła, przystanek kolejowy. 
W iadomość u Wawrzyńca Świątka w Ohoczui, zachodnia 
Małopolska. 285

S p rzed a m  parcelę ogrodow ą: 3 morgi 87 sążni 
(5 kim od Krakowa), ogrodzoną siatką drucianą, z dom 
kiem murowanym o jednym obszernym pokoju i kuchni, 
ze strychem i piwnicą, stajenka, chlewik, stodółka, około 
140 sztuk drzew owocowych, młodych, pierwszorzędnego 
gatunku, z inwentarzem żywym, za cenę 3000 dolarów. Zgło 
szenia w Administracji -Piasta*, pod literą M. B. 272

K a m ien ica  piętrowa w Tarnowie, przy głównej ulicy, 
trzy fronty, ogród, 9 sklepów, lokal restauracyjny o 5 ubi 
kacjach, wolny, zaraz do objęcia, dochód czynszowy około 
60.0150 Mk. Cena 5000 dolarów, lub w markach, wedle kursu 
Połowa może zostać na hipotece. Nadto inne realności i willi 
sprzeda Koncesjonowane Biuro w Tarnowie, ulica Kraków 
ska L. 6. 282 1 2

U rządzę s z e r e g  z g ro m a d z e ń  we wszystkie! 
wsiach, parafjach i powiatach w zachodniej Małopolsca 
w których znajdują się taieiia naftowe, o ile chłopi i ro  
botnicy przygotują termin zwołania takiego zgromadzenia
i mnie zawczwią do zreferowania sprawy natury ekono­
micznej z dziedziny przemysłu naftowego.

W  d n iu  14 m a rca  b . r .  zwołuję zgromadzenie lu­
dowe do Krosna, które się odbędzie w sali Towarzystwł 
-Zgody*, o godzinie 12 w południe, gdzie referować będę 
o znaczeniu Spółki -Chłopskiej nafty*.

Jan Błaż, Drohobycz, ulica Poina 28. 291 1 2

8)o sprzedania w Dukli siewnlb
ir zupełnie dobrym stanie, nowy, 21-rzędowy, do zboża 

Wiadomość w Kasie zaliczkowej w Dukli. 292

ZB9LMA R.lAWCaWA
poszukuje posady we dworze. Zgłoszenia: Natalja Urzs 

dowska, Ciężkowice koło Tarnowa. 275

ogrodową lub strażacką, nawet po- 
z trzebującą naprawy, oraz pompę stu 

dzienną, kupię. W iadomość: A. Wadowski, Kraków, ulici 
Mickiewicza 47, II piętro. 214

M mfuaf I oiarońca cywilny i woiskawy

Br J. Ordyftski
prowadzi kancelarję 277 1 3

w Krakowie — ulica Sienna L. 3.
Skład maszyn rolniczych

A k t .  T o w .  „ T R Z E 3 IN B A *
K r a k ó w , u lica  D łu g a  3

(obok Izby handlowo-przemystowej)
poleca: sieczkarnie, młocarnie, pługi, kulty w - ‘ -.y, brony 
kieraty, młynki do oayszczenia zboża i t  p, . zedaż czv 

ściowa i hartowna. 295 1 4

P A R C E L A C JA .
300 morgów, 7 klin od Buczacza, przy gościńcu, w dosko- 
nałem położeniu, dobra ziemia, na szkolę i kościół przezna­
cza się 2 morgi, między 15—25 rodzin polskich rozparceluję.

Ceny od 10.000 do 15000 Mk za mórg.
Zgłaszać się: Adwokat dr Olszewski, Lwów, ulica Akade­

micka L. H 220
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- It a ln o lC
w Basku obok Lwowa, b y ł"  budynek apteczny, 
najbliższa stacja kolejowa Krasno, 6 kim, przy 
głównej ulicy. Zabudowania zniszczone, sadek 
-wyborowych drzemek, ł-jka '/, morga nvjd ize 
czką, ohóło lUuUl, cegieł, zdolnych do użytku.

Uwa Iulo dalariiir.
Bliższa wii dom uść: Ł w »» , tul. Krasickich 8, l i p .  

Doskonało m iejsce na sklep. JLS

K i
brodawki i skfiię 
zgrubiaj na po­
deszwach t.zpo- 

ttoihic i bez 99 
bWe usr„„

r
wyr Farm. Labor. „ A P .  K O W A L S K I*  w Warszawie, 

ulica Miodowa 1.
Sprzedają wszystkie apteki i  składy apteczne.

U W A G A ' P o le c a m y  r ś w w f t i  m z t l i u e  t n e  j  r e -  
p & ta ty  La. b o r .  F . . o u i k ,  A p t e k . K o w a la k ić | 0 '
lluj-towno sprzedaż w Km kowie; Magister B. Jawor­
nicki, Ake. T W . „ P f l A R K l / - ,  Długa 5. — Magister St. 
Szczepański i Ska firma „H Y tiE A '* , ul. Krupnicza L" 
Gł6wii> repre^eutanl uu Kraków i . «»1.ouluią lŁatepoi°kę 

firma ,,S ¥ u E A “ .  106 8 30

Najlepsze szwedzkie wlrewkl że 
odtłuszczania mleka.,DłAB0L0“
od 40—50o 1 na godzinę Par 
niki do parowania ziemnia­
ków >Arterna‘ i »Ventzki« cd 
35—-190 1 pojemności poleca 
Skład fatrycj y ta*»z>u r  io- 
tcnnlcb w Warszaw'* utka 
Hoża 5, czwarty dotn ud placu 
Traech Krzm. Te)efet> tCO 56. 
Wysyłani do każdej stacji 
kolej. Cenniki na żądanie. 
Spec. oliwa i wszelkie skła 
dowe części du wirówek •Al­
fa Lawal«, >Diaboto<, »Ko- 
p«ta< i t. p. zawsze na skła­
dzie. Naprawy ra miejscu.

hrA & dE  <P. f .  ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
suj,wy£szy czas zamawiać ■obecnie pod zasiewy wio­
senne t b n k u  innych nawozów, oy taaotre na czas

otrzym ać:

k&3n!f, pobs® w e wysoko- 
procentowe, sfps
bKrdzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdsyo gatunku.

MftTEAYflŁY P J ? 3 W U S J :
uapce, ceraeci, u o . u s il 1 bctakidcr.ki.
dachówka asboslowa, a.Fc«t, kc—ii. Wszystko 
tylko w ładunkach cało wagonowych z szybką dostawą, 

poleca firma: 1-0 61 0

w  J A N  B O D U C S a  a j
hurtowna sprzedaż oraz układ ..asion i naweeć r sztu­
czny eh, artykipłów budowlanych i narryd^i rołnicrych 
i t d ł f C ,  RYNF4K 22, obok k « k i» ł*  farnego.

N A J L E P S Z E  M A M I O N A
gospodartze, leśne, wara, w łc, kwiah... t, 
i  gwarancją czystości i  a d /  kiełkowania

D filE W M  OWOCOWE i CZftOBAJE
krzewy, róże pieniło i k raciaste , o2az wszcll U arty- 
łi «w . m ct ić t. uekrea ogroiluiotłra i  rolnictwa.
Towar dow ot.w y. Cen k j  w tym  roku nie wydziera,

ceuy podaję na życzenie listownie. 215 2 6

| £ .  F R E E O E
IwMWWMWMtWIM

H x > » k ó w .

fcłiiezfie ręre 1 rr^ l (protezy), 
oraz szczudła najnuarazych sy­
stemów. —■ Bandaże dla oberwanych . 
(bruch) w p  ;h winie, na podbrzusza 
i  na opadnirte wnętrzności w dół. Pod­
paski i i ółkr gumowe przeciw opada­

niu i wypadanin macicy. i
Wytwór* la r .z i to1 tych basdaiy.

Ma L .  P O L A .C Z E IC
S A 1 S O K , 2 0 5 .

M a  s m d s i i s i z ą c ą  w i o s a ę
tWatarua hsrtewzie a*jpn,s>inłrfteej preaanłeacjl

B a d a :
kmicców

i& M m a 
sereieiM

bBraldw 
marcbwl

iinnyca pastę, mych, oraz 151 C 10
M « n h f ( b  B M l f i
jak: kaposty, eeboli, marchwi i fc p ; dosWcca w.w' 
aież: B.»kacV>w, paązy M*la*owej i wiele hnyołi 

średkóar gospodarczych:

F®teV®To w s ija tw i 3 a n D « m f ri.
Kraków, ul. H aw knrtka  1. O M zh l rohricuy.



„ G d a ń s k "
Składny tenrfr. Wa#aiii}di

iA N  S O Ł T Y S  i S -K A
(b. kier. Związku ekon. Kółek roln.)

Kraków, R/nek gł. L, 26
254 (róg ulicy W iślnej) 2 4

zawiadamia P. T. Kupców, Składnice, 
KółL. rolnicze i Konsumy— iż nad­
szedł ś.wleiy tianjport towarów: bar­
chany, ilaneie, płótna, zefiry, szerłin- 
gi, zeigi, wełny, asiraclmny, pończo­
chy, skarpetki, nici i t. p. artykuły.

G o s p o d a rs tw o
6 i pół morga pok_ dom mieszkalny, drewniany, 
większy ogród, łu sk o  miasta Bielska, do sprze­
dania. W iadom ość u właściciela Edwarda War- 
chała, dawniej Rak, Stare Bielsko, Nr 194.

Baczność Palacy w Ameryce!
ZDULtiEGO

KIEROWNIKA RUOtiU
POLAKA

z gruntowną praktyką w wyrobie szlła  taflowego 
i drobnego {szkiełka, szklanki, flaszki i t. d.), 
przy opale gazem ziemnym, przyjmie nowo ba­
dająca się FABRYKA SZKŁA, Sp. z ertr. odpaw. 
w Krsśnie, Małopolska, która będzie opalana 

gazem ziemnym.
Również przyjęci zostaną do pracy

I?u*u?cy-§7,klarze, Pokcy.
Oferty z warunkami w ynagu  lżenia nadsyłać 

wprost do fabryki. 9t g ' i 6

D r  M I C H A Ł  H A B U O A
adwokat e :«■ o

w Krakowie, Mfflyr Rynek Ł. U

N a  ozo&ie!

P O T - - W O Ń
z nóg, rąk i ^aoh znakomicie usuwa i zapobiega im 

poua.Johnie znaay

„ S U I > O R Y N «
w pudełkach % wyrobu farmaceut. labor.
„A p l K ^ W A Ł S H l1'1 w Warszawie, ulica Miodowa T. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i pcrfu- 
merjaoh. Sposob użycia dołączony do każdego pudełka, 
O s tr z e ż e n ie ! Środki podobnych nazw należy od­

rzucać jako naśladownictwa.
U W A G A ! P o le ca m y  r d w n ic i  w s z e lk ie  in n e  
p re p a r a ty  L a b . F a e m a u c . A p . K o w a ls k ie g o .
Hurtowna sprzed u  w Krakowie: Magister B. Jawor­
nicki, Akc. Tow. „ ' P S 2 A K B 3 A D h i g a  5. — Magister 
SŁ £zczept.ński i Ska, f. „K Y G E A ‘% Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zacb. Małopolską 

firma „R Y G E A “ .  105 6 20
^#### o-o### ♦#♦♦♦##

„PIASTĄ
Z a k ła d  sa d o w n icz y  R ad y  p o w ia to w e j w  W ie ilcz ro
ma na sprzedaż w sezonie wiosennym kilkanaście tysięcj

d r z e w e k  o w o c o w y c h
piennyoh. Jabłonie, czereśnie, wiśnie, śliwy po 100 Mk, gru­
sze 0u 110 Mk za sztukę. Odmiany doborowe. Ola Kółek 

rolniczych 5 procent opust. 297

Ś W IE R Z B 5 najpewniej usuwa w ciągu kilku dni bezwonny

:Scabin< nie brudzi bielizny
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych,

A PT E K A  S T . i  K . W Ę G R O W SK IC H  1 A . KAD ECZA — W  W A R S Z A W IE ,

AA

nie zanieczyszcza pościeli; lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością się wypiera.
’ ,. Główny skład 190 3 4

ULICA CHŁODNA L. 16 .

Ważne m  p. t. M  i kółek m m m m i
IO W A J t Y  śfiz O lty O W il W IO S E N N E :

Pledy, bielizną, po iczcchy, skarpetki, spódnice, ubrania, 
ma ter je  w losc nc, wełny na ubrania i kostjumy, eajgf, plótaa białe I kolorow e, 

o&hHte, i kór.‘ ,,bu us-‘ aa wierachy i skórę uu pode »*wy, po leca :  232 3 7

Bom hurtowny „ ^ ' 1 2 0 1 “ ,  ul, Kriwoderska l



FABRYKI MASZYN I BIURO TECHNICZNE DLA 8UDJWY MŁYNÓW, TARTAKÓW I CEGIELŃ

M. KANAKEK, Sp, z egr. por.
KRAKÓW, UL. SZEWSKA 9. Tektur, 3U24.
W ARSZTATY: Podgórze, plac Zgody L. 12.

Warszawa, #1; Jasna 18. Tal. 243-88.
[ • Lwów, ulica Słowackiego L 16. 

Adres telegraficzny: Technikum.

Projektuje i urządza młyny gospodarcze pół- i cało- 
automatyczne. Dostarcza maczyn wszelkiego rodzaju 
wyrobu własnego i zagraniczne. — Kamienie sztuczne 
francuskie „ldeal“  oraz przybory młyńskie. Maszyny 
parowe, lokoinobile, motory ropne »Diesla* ssąco-ga- 
zowe i benzynowe. Turbiny wodne systemu Jrancisas.

Maszyny dla tartaków i cegielń.
Naprawa motorów i m aszjn  po cenacb umiarkowa­
nych. — Ryflowanie walców w czasie najkrótszym.

Kosztorysy na żądanie odwrotnie. 26G 2 4
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T O W A R Z Y S K O  ZJE D N O C ZO N Y C H  H&AWCÓTC
W KEAKCTIE, PHZ? ULICY runOMEJ L. 17

podejmuje si<j wszelkieh dostaw, w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: m u n d u ró w  d la  a rm ii, 
p o lic ji  p a ń s tw o w e j, k o le i ,  p o cz ty , s łu ż b y  b a n k o w e j i p ry w a tn e j, ntftrań ro łro tn iczy cn  d la  
z a k ła d ó w  g ó r n ic z y ch  i t. d., jak również sukien dla duchowieństwa, ora / przyjm uje wszelkie zamówienia 
prywatne z materjałów po.mierzonych, jakoteż i z własnych, ou najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
Towarzystwo zatrudnia najlepsze sity robocze, czem daje rękojmię pierwszorzędnego, solidnego i punktual­

nego wykonania po cenach bardzo przystępnych. 25d 2 5

^ .a rs jr . ą*-Mfobtm f .f  .r. pf.T f i n f y i ] * ' " T i  S&ADiSi&SItB ~ m f f l1' Imm
  ” ’      "    ................ ;  f-

Akcjonarjusze amerykańscy
Banku Związku Spółek Zarobkowych

którzy powrócili do kraju, a nie podali swych adresów 
w Polsce, proszeni są o doniesienie obecnych adresów, aby 

Bank mógł wysłać należne im akcje.

Jeżeli do dnia 10 marca b. r. nie nadeśią swych adresów, akcje
ich wyślemy do Ameryki.

Listy prosimy adresować:

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Departament zagra­
niczny, Foznan, Plac Wolności 15. m
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Mleczny kircszek „WUKCYRYLIA44
-J3®  »»WAE4CYR¥If A** zwiększa wydajność dobrego m Lki z dużą l_wartością tłuszczu
P j | a |  i u  I I  I  V „W AKCYRW JZ/.1* zwiększa wydajność masła
ł f  .£!■ J S b  11 wHu «,WAJt£CYB¥KAM wzmachia organy trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób.

t > o w o u  ,,W A K C Y R Y W I5 ‘ ‘ ,  a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. 
............................................     191 3 4

U od a w it jc ie  d o  p a szy  k ^ o w o u  „ W A l , t;¥RYBfi;“ ,  a będziecie mieli dużo d<
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Główny skład.:

A P T E K A  ST. i K . H Ą G K O H S K IC II i A . K A D E C Z A  — IV W A R S Z A W IE , ULICA CI5ŁG3NA L . 16.

W s z e c h p o l s k a  A g e h e f a
Poznań, ulica Długa 5  — róg ulicy Strzeleckiej, obok  ZieloaeJ D roy^erjl 
T e fe h m  Nr ^ 1  T e łe fo a  jfc Ź 8 3 4

pośiedniczy w  k u p n ie  i sprzedteEy we v>aZysfltieh gałęziaon ptzemyciłti i bandhi, ułatwia lo k a tę  k a n iia łó w  
w najpoważniejszych przed^oiprafewzaik. aa m jw yr procent, pośredniczy j»zy  zapotrzebowaniu r o b o tn ik ó w  
s cn u n iw y cfa , sług, rfjt~ '~  a '  ‘  w. 'efiaarwfe g o s p o d a r s tw a  i m ajĄ ikt z ie m s k ie  od 10 do 200.0-30 mor­

gów, również k a m ie n ic e  i w ille  bardzo wyKwir.Łne, w kraju i zagranicą. 197 2 3

a ^ » M M » Ci M t W 4W» e » w .  t . S f c j . .  i -«uw-w<jOOM6060«66066Oe^0trw«^*Ow0«0eeQMQ

targ Poznański
e e e e e e i

oekadzlc s it  i

w P o s n a m y
W l U i a U W H H W W I M

o d  dnia 2£ m»*a 
do  dnia 5 czerwca 

1921 r.
8 Ó 8 W W W H C W W W 6 *

Wystawa w?or6w priem rsiu wszelkieso rodzaju.
lBiormacyj udziela i przyjmuje zgłoszenia 1GG 3 6

M ie js k i U rsad  T a r^ y  P o zn a ń s k ie g o
Poznafi — fcl© wy Ratusz.

Adres telegraficzny: »Targ<, Poznań. Telefon Nr 4251

aaa— ć g w y a e o® w — p a a g o o a — < a— — c  ‘ i  w * ® 0 ó m e e « « » ‘  r  ■ ‘• r t w .

i



Towarzystwo agrarno-osadnicze
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwćw, ul. Halicka 21, I p — Sskcja: Kraków, ul. Ciysta 6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemsk:ego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia R" iy  ministrów z dnia 1 wrzsśnia 1919 r. (Dz, ust. Nr 73, 1919 poz. 42&), ob|<;łit
2. dnłeaiB 2 0  g rd d ń ia  1919 r .  o rg a n iza cje : o b r o tu  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 19i9 r., w którym to celu podejmuje wszełk:e prace, pośredniczące m iędzj właścicielami 
vriększych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a jnabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanio których obejmuje porękę, p r y c z e m  zaanac^a  s ię , ż c  t r a n s a k c je , w y k o n y ­
w a n e  p rz e z  T o w a rzy stw o , n ie  w y m a g a ją  o s o łm e y o  z e z w o le n ia  rz ą d u .

Towarzystwo o rg a n iz u je  g r u p y  o s a d n ic z e  m a ło r o ln e , celem oniedlerda ich ca  obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do teKo 
celu zamierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlano, d o s ta r c z a  < s a d a ik e m  jpo- 
trze* p y ch  m a te r ia łó w , jv * g !ę d n lc  g o t o w y m  b u j a k ó w ,  oraz udzień lub zapośrednicey w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw ua zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie lEKŻe na zakupno gruntów.

T rz y  i r  o r z c n lu  g o s p o d a r s tw  mpiło**o!uych dla luw alidm *' a rm jl  p o ls a ie j ,  s ta łe j 
s łu ż b y  d w o r s k ie j ,  tu d zież  p o d m ie js u tch  k o lo u i j d ia  u rz ę d n ik ó w  i  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j, 
u d z ie li T o w a rzy stw u  ja k  n a jd a le j id ą ce j p o m o c y .

Towarz«rjtw o zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicialem dóbr ziem­
skich na cele uddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Praghącvm nabyć grunta we wschodn ei Małopolsce, szczegółowych infarmaeyi udziela S e k c ja  
o s a d n ic z a  TÓYraFJystwa agrarno-osadniczego, K r a k ó w , u lac r  C z y s ta  Ł» 6 ,  JJ. p i ę t r o .  1031 16 0

i  L p  l  a  im “
|  S p ©  

l a a a a a

n PLON"
S g s ć a k a  hand^owo-roilitileza, Tarnów, s a l.  E u r e k  S  — poleca:

Maszyny rolnicze, wyrób krajowy i czeski, 
kieraty i młocarnic, sieczkarnie ręczne i kie­
ratowe, pługi i kultywatory, obsypniki, brony, 
łańcuchy', podkowy, ocyle, osie wozo.re, latar­
nie, wirówki i wagi dziesiętne.
Nawozy sztuczne, sole potasowe, kajnit, su- 
perfosfat i wapno.
Cement, blachę, papę, szkło, naczynia ru- 
chenne emaljowane i szamotowe, chomonta, 
postronki, lejce, kantary.
Fasolę suchą, zdrową, grysik kukurućziany, 
paszę melassową, groch »W iktorja», łubiny, 
seradelle. 13l 7 0
Skórę podeszwową i juchtową calami balami, 
skóry pojedynczo i na kawałki bardzo tanio, 
płótna białe i kolorowe, materje na ubrania 
i na koce, gotowe koce, kożuszki małe i duże,

gotowe ubrania większe i dziecięce, gotową 
bieliznę, skarpetki, chustki i chusteczki, nad­
zwyczaj dobre materje flanelowe amerykań­
skie, nici f  igły różnych nuiperów.

"W
Prosimy członków, by uzupełnili swoje udziały. 
Członkowie, którzy do dnia 1 kwietnia nie ui­
szczą i nie uzupełnią udziału do 190 M t, zostaną 

z listy członków wykreśleni.

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, ‘JdpowiodzLUny redaktor Jozeł Rączkc ..-ki 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulioe Jagiellońską L W, pod zarządem L. K, GktU efO i


